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U/lalkopolóka sztuka ludowa

WIELKOPOLfKI
W przeddzień otwarcia Tar­

gów kierownik Wydziału Kultu­
ry Prezydium WRN — Izydor Or- 
hon w obecności przedstawicieli 
partii, świata nauki i sztuki doko­
nał otwarcia Wystawy Wielko­
polskiej Sztuki Ludowej w Mu­
zeum Narodowym.

Wystawa należy do najwięk­
szych tego rodzaju zorganizowa­
nych po wojnie w Poznaniu. Ku­
stosz mgr St. Błaszczyk zgroma­
dził tu około 280 eksponatów od 
strojów po ceramikę i to od 
XVIII wieku po czasy współ­
czesne.

Szczególnie godne uwagi są 
obrazy ludowe, między innymi 
pochodzące z ośrodka skulskie­
go (pow. Konin). Również bar­
dzo ciekawe są słupy rzeźbione, 
jedyne w kraju, pochodzące z 
południowej Wielkopolski (z So- 
białkowa w pow. rawickim i Srok 
w powiecie krotoszyńskim). Zo­
baczyć fam także można rzeźby 
największego w woj. poznańskim 
rzeźbiarza ludowego — Jędrzeja 
Majchrzaka z Karchowy i znanej 
w całym kraju rzeźbiarki — Kla­
ry Prillowej. Do osobliwości na­
leżą zbiory ceramiczne. Okazuje 
się, że naczynia, tak zwane si­
waki (na zdjęciu), były produ­
kowane na naszym terenie (Bia- 
łobłoty w pow. pleszewskim i 
Dziewin Duży pod Grodźcem) je­
szcze w okresie międzywojen­
nym.

W sumie — ekspozycja warta 
zwiedzenia. Trwać ona będzie 
przez cały miesiąc, Sądzić nale­
ży, że przybywające do Poznania 
wycieczki targowe, a szczególnie 
wycieczki szkolne, nie omieszka­
ją zobaczyć zbiorów, będących 
wyrazem umiłowania i poczucia 
piękna ludu wielkopolskiego, (p)

Fot. — K. Przychodzki

Jestem w Poznaniu po raz drugi, mogę zatem pozwolić 
sobie na pewne porównania. Wydaje mi się, że polski 

przemysł maszynowy nie idzie, ale biegnie naprzód. Z zacie 
kawieniem oglądałem także ekspozycję przemysłu konfek­
cyjnego, którą nasi kupcy bardzo się interesują. W ogóle 
wydaje mi się, że tegoroczny pokaz polskiej produkcji jest 
znacznie ciekawszy”.
Mówił to nie byle kto. bo 

minister handlu zagranicznego 
Włoch — Mario Martinelb, któ 
ry w towarzystwie mimstra 
pełnomocnego — p. Notaran- 
geli, prezydenta Instytutu 
Handlu Zagranicznego — p. 
dali Oglio i ambasadora Włoch 
W Warszawie — p. Pas-ąuale 
Janelli przybył wczoraj do 
Poznania i szczegółowo zapoz­
nał się z naszą ekspozycją. O- 
pinia ta chyba wcale nie kur­
tuazyjna, ma dla nas pewne 
znaczenie, wygłosiła ją bo­
wiem oficjalna osobistość z 
kraju, z którym mamy długo­
letnią umowę handlową. Jest 
więc chyba okazja dalszego 
zwiększenia wzajemnych kon­
traktów.

Wczoraj opuścił Poznań, po trzy 
dniowym pobycie, wiceminister 
handlu wewnętrznego USA p. 
Hickman Price. Wczoraj też zło­
żył wizytę ministrowi handlu za­
granicznemu — W. Trąmpcz.sńskie 
nu sekretarz wykonawczy Ukła­
du Ogólnego o Cłach i Handlu, 
który wraz z małżonką i kierown1 
kiem działu zajmującego się Pol­
ską, zwiedzał ostatnio MTP.

Przez trzynaście lat istnie­
nia swej państwowości, już 
szósty raz przybywają do Poz 
nania wystawcy izraelscy, aby 
v ziąć udział w Targach Poz­
nańskich. Tym razem obok 
swego tradycyjnego eksportu 
pokazują również nowe wyro 
by jak np. niektóre rodzaje 
sprzętu elektrotechnicznego, 
wyroby tekstylne i inne.

I mowa ta przewiduje obroty w 
Wysokości, to min. zł. de w. (po 
19 min. zl z każdej strony). Polska 
dostarcza w ramach tego porozu­
mienia: metale, blachy, mięso, cu

Rok XVII
Wydanie A

Ocena kampanii wyborczej do Sejmu i rad narodowych 
oraz omówienie wynikających z niej dla organizacji 

partyjnych w Wielkopolsce zadań — było głównym tematem 
wtorkowego posiedzenia plenarnego Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR w Poznaniu, w którym uczestniczył m. in. członek 
KC Partii, poseł Jan Izydorczyk.

Bilans wielkiej rozmowy
Plenum KW P2P§ł w Poznaniu

Jak wynikało z danych przy 
toczonych w zagajeniu przez I 
sekretarza KW PZPR Jana 
Szydlaka, podczas kwietnio­
wych wyborów naród nasz po­
parł platformę wyborczą FJN, 
głosując za programem socja­
listycznego rozwoju Polski, u- 
mocnieniem jej sił i za jedno-

Gagarin w Kałudze
Pierwszy kosmonauta Jurij 

Gagarin przybył we wtorek do 
Kaługi, gdzie przez długie la­
ta żył i pracował genialny teo­
retyk podróży międzyplanetar­
nych, Konstanty Ciołkowski.

Gagarin po owacyjnym po­
witaniu przez mieszkańców 
Kaługi złożył wieniec na gro­
bie Ciołkowskiego.

We wtorek odbyła się w Ka­
łudze uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod wiel 
kie państwowe muzeum im. 
Ciołkowskiego. Zaszczyt poło­
żenia kamienia przypadł Juri­
jowi Gagarinowi. (PAP)

U

kier, niektóre chemikalia, maszy­
ny do drewna i metalu, maszyny 
drogowe. Izrael zaś eksportuje do 
nas: owroce cytrusowe i przetwo­
ry z tych owoców, opony sarnocho 
dowe, miedź, diamenty przemysło 
we, fosforyty.

Należy sądzić, że udział 
Izraela w MTP będzie okazją 
do dalszego zwiększenia wza­
jemnych obrotów handlo­
wych. Tego samego zdania są 
zresztą sympatyczni wystaw­
cy z tego pawilonu. Jak 
oświadczyła dyrektor ekspo­
zycji p. Luba Tigner, Targi 
Poznańskie są katalizatorem 
stosunków handlowych Polski 
z Izraelem, (zs)

Jak za czasów
panowania Hitiera

W korespondencji z Wuerzburga 
agencja prasowa ADN donosi, że 
w tym samym czasie, gdy w Ha­
nowerze odbywał się marsz re­
wizjonistów, miasta bawarskie 
Brueckenau, Karlstadt i Heils 
bronn były widownią zebrań tzw. 
tradycyjnych związków wojsko­
wych hitlerowskiego Wehrmach­
tu. W spotkaniach militarystów 
uczestniczyli wyżs’ oficerowie Bun 
deswehry, którzy w swych wystą 
pieniach stawiali hitlerowski Wehr 
macht jako przykład dla nowej ar 
mii niemieckiej, żądając od daw­
nych żołnierzy hitlerowskich prze 
kazywania żołnierzom Bundes­
wehry doświadczeń 
podczas najazdu na 
skie.

W Karlstadt b. 
armii hitlerowskiej 

uzyskanych 
kraje europej

artylerzystów 
powitał neofa

szysta ubrany w hitlerowski mun 
dur ozdobiony mnóstwem odzna­
czeń hitlerowskich. (PAP) 

ścią z obozem socjalizmu.
Zgłoszone 
postulaty i 
wiele już 
rientowały

podczas kampanii 
wnioski, z których 
zrealizowano, zo- 
kierownictwa in­

stancji partyjnych i rad naro­
dowych o życzeniach i kłopo­
tach mieszkańców, co ułatwi 
lepsze dostosowanie działalno­
ści do potrzeb społeczeństwa i 
przyczyni się do zlikwidowania 
występujących jeszcze tu i 
ówdzie różnych niedociągnięć.

Na korzyści płynące z utrzymy­
wania więzi ze społeczeństwem 
oraz środki ułatwiające wykonywa 
nie zgłoszonych podczas kampanii 
postulatów, wskazywali również 
i inni dyskutanci. Jak wynikało z 
wypowiedzi sekretarza KW PZPR, 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania Je­
rzego Kusiaka, kampania wybor­
cza potwierdziła słuszność idei 
Frontu Jedności Narodu, toteż na­
leży nadal utrzymywać aktyw­
ność Komitetów FJN i koncentro­
wać ich działalność na realizacji o- 
kreślonych na danym etapie zadań. 
Chodzić tu będzie rn. in. o organi­
zowanie obchodów z okazji Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego, konty­
nuowanie zbiórki na budowę 
szkół, aktywizowanie społeczeń­
stwa do czynów społecznych, usta 
lenie dyżurów radnych w zakła­
dach dla zapoznawania się z dezy­
deratami pracowników.

Jak podkreślił jeden z następ­
nych dyskutantów, przewodniczą­
cy Prezydium WRN Franciszek 
Szczerbal, kampania wyborcza u- 
możliwiła społeczeństwu dokona­
nie oceny dotychczasowych wyni­
ków oraz przyszłych zamierzeń in­
stancji partyjnych i rad narodo­
wych.

Przeważającą większość zgłoszo­
nych przez wyborców wniosków 
w krótkim czasie załatwiono i to 
bez specjalnych nakładów inwesty 
cyjnych. Dowodzi to, że w terenie 
istnieje jeszcze sporo mankamen­
tów, których zlikwidowanie ułat­
wić może utrzymywanie odpo­
wiednich kontaktów ze społeczeń­
stwem, usprawnienie pracy po­
szczególnych instancji i szersze 
niż dotychczas zaangażowanie spo­
łeczeństwa do wykonywania róż­
nych prac w czynach społecznych.

W wyborach do Sejmu i rad na­
rodowych wzięło też gremialnie u- 
dział wojsko, które ponadto — jak 
podkreślił w swoim przemówieniu 
gen. Jan Raczkowski, wykonało 
wiele zobowiązań o wartości setek 
tysięcy złotych.

Podczas dyskusji na Plenum za­
brali również głos: Kazimierz 
Dymny, Wacław Ożminkowski, Ma 
rian Cybulski, Ryszard Papiew- 
ski, Jan Pawlak, Stanisław Sta- 
szak, Kazimierz Stachowiak, A. 
Cygański, Antoni Każmierczak 
Leszek Lochyński, Maria Jankow­
ska, Tadeusz Nocuń, Stanisław Wa 
roch, Zdzisław Kaczmarczyk, Ka­
zimierz Gorzelańczyk.

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW PZPR, Jan Szy­
dlak. Stwierdził on m. in., że 
Plenum przyjęło ocenę egze­
kutywy KW PZPR dotyczącą 
oceny kampanii wyborczej i po 
stępów, jekie osiągnięto w roz 
woju i kształtowaniu socjali­
stycznej świadomości społe­
czeństwa. Na zakończenie Ple­
num podjęło uchwałę, w której 
postanawia powołać specjalną 
komisję dla opracowania dla 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej programu działania, o- 
partego o wnioski wynikające 
z oceny kampanii wyborczej 
oraz uwagi zgłoszone w trak­
cie dyskusji.

Z uwagi na wybranie Jerze­
go Kusiaka przewodniczącym 
Prezydium RN m. Poznania,

Poznań 
środa, 14 czerwca 1961

Plenum postanowiło zwolnić 
go z funkcji sekretarza KW 
PZPR przy równoczesnym po­
zostawieniu w składzie egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego. Na sekretarza KW 
PZPR od spraw ekonomicz­
nych Plenum powołało Ludwi­
ka Drożdża, dotychczasowego 
inspektora Wydziału Ekonomi­
cznego KC Partii, znanego dzia 
łacza w ruchu robotniczym.

(bl)

Chcesz poznać kulisy 
przygotowań Hitlera do 
napaści na Związek Ra 
dziecki czytaj

„Fali Fritz"
.r \ * •

Wkrótce na łamach 
„Głbsu”.
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Mao Tse-hmg-Sukarno
Przewodniczący KP ChRL Mao 

Tae-tung przyjął we wtorek po 
południu dr Sukarno, prezydenta

i odbył z nim pizyja-Indo'
cielską rozmowę,

Fanfani w USA
W poniedziałek ■wieczorem pre­

mier Włoch Fanfani konferował 
przeszło dwie godziny z prezyden­
tem Kennedym.

Straty w Algierii
Rzecznik generalnej delegatury 

rządu francuskiego w Algierii 
Coup de Frejac podał do wiado­
mości na konferencji prasowej, że 
w okresie od 21 maja do 8 czerwca 
na skutek akcji powstańców al­
gierskich zginęły 133 osoby, a 300 
odniosło rany.

Szczera wypowiedź
Kierownik urzędu obrony naro­

dowej Japonii, Niszimura oznajm ł 
publicznie, że obecnie japońskie 
siły „samoobrony” są już prawdzi 
wą armią i że nie ma potrzeby 
tego ukrywać. Tę szczerą wypo­
wiedź złożył Niszimura w czasie 
inspekcji oddziałów wojskowych 
centralnego okręgu wojskowego 
w Itami (okręg Osaka).

Katastrofa kolejowa
Około 20 osób zginęło we wto­

rek w katastrofie kolejowej koło 
Stuttgartu (Niemcy zachodnie).

Burza pyłowa
We wtorek przeszła nad 

burza pyłowa połączona 
zwykle silnym wiatrem.

Moskwą 
z nie- 

Jest to
rzadkie zjawisko w tej szerokości 
geograficznej.

Wygrane „Totka"
P. P. „Totalizator Sportowy” za 

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 11. 6. 61 r. stwierdzo 
no: 6 rozwiązań z li traf, wygra­
ne po ok. zł 30.912, 110 rozwiązań 
z 10 traf, wygrane po ok. zł 1.686; 
W specjalnym konkursie sporto­
wym Toto-Lotek z dnia 11 czerwca 
1961 r. stwierdzono: 4 rozwiązania 
z 5 pr. wygr. po zł 348.398; 143 roz 
wiązania z 5 zw. wygr. po zł 9.738; 
7.138 rozwiązań z 4 wygr. po
Zł 293; 125.752 rozw. 
po zł 17. (PAP)

J wygr.

Cena 50 gr 
Nr 139 (5400)
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Tow. Ludwik DROŻDŻ urodził 
się w roku 1918 w Grudkowie pow. 
Będzin. Ojciec jego był górnikiem 
w kopalni Grodziec. Zaraz po u- 
kończeniu szkoły powszechnej Lu 
dwik wstąpił na służbę do boga­
tych chłopów. W roku 1935 wstę­
puje do Komunistycznego Związ­
ku Młodzieży Polskiej. W roku 
1936 rozpoczął pracę w kopalni 
Grodziec, a w r. 1938 przeszedł do 
kamieniołomów „Solway” w Grodź 
cu. W marcu 1939 został zwolniony 
z pracy za czynny udział w straj­
ku. W czasie okupacji tow. Drożdż 
został wywieziony na roboty do
Niemiec, do kopalni rudy. 
1944 należy do PPR i' Armii 

Od r. 
Ludo-

Po wyzwoleniu pracuje w cemen
towni Grodziec. Od maja 1945 u- 
częszcza do szkoły partyjnej w Ło 
dzi. Następnie pracuje w KW PPR 
Katowice. Od roku 1948 do 1950 pra 
cuje w Centralnym Zarządzie Prze 
mysłu Chemicznego jako dyrektor. 
W roku 1950 podejmuje pracę w 
Gliwicach jako sekretarz KM, Od 
roku 1951 przechodzi do pracy w 
Komitecie Centralnym PZPR jako 
inspektor Wydziału Ekonomiczne­
go KC. Tow. Drożdż posiada ukoń 
czoną Centralną Szkołę przy 
PZPR.

KC

USA wciągają Filipiny 
do agresywnych planów

Według doniesień z Manili, 
dowództwo armii filipińskiej 
na polecenie USA opraco­
wało plan ■walki przeciwko 
„partyzantce komunistycznej”. 
Plan ten przewiduje udział Fi­
lipin w agresywnych poczyna­
niach Stanów Zjednoczonych, 
obliczonych na ingerencję w 
wewnętrzne sprawy innych 
krajów, jak również wzmoże­
nie represji przeciwko rucho­
wi wolnościowemu narodu, 
filipińskiego. (PAP)

Poszukiwania „wenusnika“
TVe wtorek rano radzieccy i brytyjscy przystąpili
’ ’ do tropienia radzieckiej rakiety wenusjańskiej, która 

przed trzema tygodniami miała minąć białą planetę i obec­
nie powinna się znajdować o przeszło 100 milionów kilome­
trów od Ziemi. Sygnały z rakiety zamilkły w 5 dni po wy 
strzeleniu pojazdu w lutym br.
W Jodrell Bank przebywa 

od kilku dni dwoje uczonych 
radzieckich: Alla Masiewicz, 
kierownik radzieckiej sieci 
Kosmonautycznych stacji ob- 
obserwacyjnych oraz dr J. Ko 
dariew, jeden ze specjalistów, 
którzy brali udział w ekspe­
rymencie z wystrzeleniem ra­
kiety wenusjańskiej. Razem z 
uczonymi brytyjskimi chcą oni 
ustalić, czy tajemnicze sygna­
ły odbierane od pewnego czasu 
przez obserwatorium w Jo­
drell Bank pochodzą rzeczy­
wiście z pojazdu radzieckiego. 
Ponieważ dotychczas sygnn>- 
łów tych nie udało się rozszy­
frować postanowiono podjąć 
próbę włączania i wyłączania 
nadajnika rakiety.

Przedstawiciel obserwato­
rium Jodrell Bank oświad­
czył, że eksperyment rozpo­
częty we wtorek potrwa praw 
copodobnie do czwartku. Za­
pewne toż dopiero w czwartek 
uczeni ogłoszą, jaki jest wy-- 
nik próby. (PAP)

Wł. Gomułka 
i J. Cyrankiewicz 
przyjęli A. Zasiadkę

13 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjęli przebywają­
cego w Polsce zastępcę prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, przewodniczącego Pań­
stwowej Rady Gospodarczej 
Aleksandra Zasiadkę.

W rozmowie uczestniczył 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów Stefan Jędrychow'ski. 
Obecny był ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny ZSRR 
w Polsce Awierkij Aristow.

Rozmowa upłynęła w ser­
decznej i przyjacielskiej atmo­
sferze. (PAP)

Wyniki rozmów 
polsko -nigeryjskich

13 bm. w godzinach popołudnio­
wych w gmachu Urzędu Rady Mi 
nistrów podpisany został wspólny 
komunikat o wizycie nigeryjskiej 
delegacji rządowej w Polsce.

Komunikat podpisali: ze strony 
polskiej — wiceprezes Rady Mini­
strów E. Szyr, ze strony nigeryj­
skiej — przewodniczący delegacji 
minister finansów Federalnego 
Rządu Nigerii - F. S. Okotie-Eboh.

Jednocześnie podpisany został 
protokół o rozmowach w sprawie 
rozwoju stosunków handlowych i 
współpracy ekonomicznej. Froto- 
kot podpisali: wiceminister handlu 
zagranicznego PRL J. Burakie- 
wież oraz stały sekretarz w mini­
sterstwie finansów Federacyjnej 
Republiki Nigerii H. O. Omenai.

Po podpisaniu komunikatu krót­
kie przemówienia wygłosili wice­
premier Szyr i przewodniczący de 
1’gacji. nigeryjskiej min. Okotie- 
Eboh.

Z winy Francji

Rokowania w Evian
- przerwane
Minister Joxe oświadczył na 

konferencji prasowej, że z ini­
cjatywy strony francuskiej 
konferencja w EVian przery­
wa swe obrady na okres 1? do 
15 dni, by „dać stronom czas 
potrzebny do namysłu”.

Minister stwierdził, że ostat­
nie posiedzenia konferencji nie 
wniosły nic nowego, nie zbli­
żyły do siebie stanowisk. W 
czasie przerwy obie strony bę­
dą mogły szukać jakiegoś wyj­
ścia z impasu.

Rzecznik tymczasowego rzą­
du algierskiego, Redha Małek 
oświadczył na konferencji pra 
sowej:

„Chcę podkreślić z naci­
skiem, że zawieszanie konfe­
rencji nastąpiło na skutek je­
dnostronnej decyzji podjętej 
przez delegację francuską. De­
legacja algierska przeciwsta­
wiła się tej decyzji, uważając, 
że tylko kontynuowanie kon­
ferencji może pozwolić na o- 
siągnięcie rozwiązania proble­
mu algierskiego i zapewnić 
przywrócenie pokoju.” (PAP)

Łagodne wyroki 
dla zbrodniarzy

W Koblencji zakończył się pro­
ces przeciwko Karlowi Zennerowi 
który w okresie okupacji hitlerow 
sklej był dowódcą wojsk SS i po­
licji w Mińsku oraz przeciwko by 
Jemu OberststurmbannfUhrerowi 
Roemmersowi. Ponoszą oni odpo­
wiedzialność za wymordowanie w 
listopadzie w 1941 r. w okolicach 
Mińska 6.624 obywateli radzieckich 
narodowości żydowskiej.

Mimo iż prokurator żądał dla 
Zennera kary dożywotniego wię­
żenia, sąd skazał go na 15 lat wię 
zienia Roemmersowi sąd wymie­
rzył wyrok 8 lat więzienia. (PAP)

Bazy NATO w Jullandii
Jak donosi z Kopenhagi agencja 

Reptera, rządowa komisja finan­
sowa przeznaczyła 60 min koron 
na odszkodowania dla właścicieli 
terenów w Jutlandn oraz na bu­
dowę tam baz NATO, w sprawie 
tsj zachowana ma być najściślej­
sza tajemnica, jednakże wiado­
mości przedostały się do prasy 
duńskiej. (PAP)
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Podstawową formą naszej 
politycznej działalności 
w kampanii wyborczej 
była wielka rozmowa ak­

tywistów naszej partii i so­
juszniczych stronnictw, dzia­
łaczy państwowych i Frontu 
Jedności Narodu — z masami 
partyjnych i bezpartymveh i i 
cizi pracy, z całym naszym spo 
lóczeństwem.

Ogólny kierunek zmian za­
chodzących w naszym kraju 
zaakceptowany został zarów­
no na spotkaniach z kandyda­
tami na posłów i radnych, 
jak i w dniu wyborów. Robot­
nicy, chłopi, inteligenci wyka­
zali, że potrafią odróżnić bo­
lączki osobiste, kłopoty swo­
jego regionu, zakładu pracy i 
zawodu od ogólnej sytuacji, w 
jakiej się nasz kraj znajduje, 
że troski dnia codziennego nie 
przesłaniają im optymistycz­
nego w swej ogólnej wymowie 
obrazu naszej ojczyzny.

Pokazujmy nasze cele

Jednakże w czasie kampa­
nii wyborczej ujawnione 

zostały również słabości w na 
szej działalności masowo-po- 
li tycznej...

Po pierwsze w niektó-
rych choć nielicznych wypad­
kach wystąpiła pewna nie­
śmiałość w wysuwaniu kry­
tycznych uwag..

Fakty te wskazują iż nie we 
wszystkich terenach i środt - 
łuskach przełamaliśmy już w 
pełni występujące w minio­
nym okresie zjawiska bier­
ności czy niechęci dla ujaw­
nienia swego stanowiska...

Po drugie — w czasie przed 
wyborczej dyskusji zbyt rzad­
ko jeszcze poruszano proble­
matykę polityczną w całym 
tego słowa znaczeniu. To do­
brze, że mówiono o codzien­
nych troskach wsi, zakładu 
pracy i uczelni, o brakach w 
zaopatrzeniu, budownictwie i 
usługach. To dobrze, że dysku 
towano również o bardziej 
ogólnych zagadnieniach naszej 
ekonomiki. Nie zawsze jednak 
wyborcy oraz kandydaci na 
posłów i radnych rozpatrywali 

powiązaniu zte sprawy
przyświecającymi nam celami 
politycznymi, w niejednych 
rozważaniach brakowało jasno 
nakreślonej socjalistycznej per 
spektywy. Zbyt rzadko zasta­
nawiano się również nad isto­
tą naszego ustroju, nad jego 
głęboko demokratycznym cha­
rakterem, który znalazł swój 
wyraz chociażby w ordynacji 
wyborczej, w sposobie typo­
wania kandydatów...

Ukazywanie masom stojących 
przed nami zadań politycznych 
jest niezbędne, jeśli chcemy, by 
wykazywały one »rale inicjatywę. 
Aktywność społeczna bowiem po­
jawia się tam tyiko. gdzie ludzie 
zdają sobie sprawę, c co toczy się 
walka i w imię czego wykrzesać 
warto pomysłowość i zapał.

0 wnioskach wyborców
W czasie przedwyborczych 
’ ’ zebrań wysunięto wiele 

postulatów. Wnioski te można 
uszeregować w kilka grup. 
Pierwsza z nich to postulaty, 
które były załatwiane jeszcze 
w toku kampanii wyborczej 
lub załatwiane są obecnie. By­
ły to wnioski realistyczne, 
autorzy ich uwzględniali obc-c 
ną sytuację naszego kraju, wo 
jewództwa, miasta, powiatu..

Do drugiej grupy można za­
liczyć takie wnioski jak uwa­
gi o rozkładzie jazdy tramwa­
jów, zmianie godzin handlu, 
o nieporządkach na podwórzu. 
Z powodzeniem mogły one być 
zgłaszane przed kampanią wy 
borczą pod adresem komitetów 
blokowych, wydziałów rad na­
rodowych i kierownictwa na­
szego handlu. Ranga tych po­
stulatów po prostu nie kwali­
fikowała ich do tego, by stały 
się one przedmiotem dyskusji 
w owym gorącym okresie. Nie 
mniej jednak warto się nad 
tą sprawą zastanowić bowiem 
nie może być przypadkiem że 
uwagi te były w czasie kam­
panii wyborczej wypowiada­
ne.

Widocznie władze naszej ad­
ministracji, kierownictwo han 
dlu i inni działacze na odpo­
wiedzialnych ^stanowiskach nie 
przejmowali się tym wszyst­
kim, co mówili im o swych 
bolączkach obywatele.

Konieczne jest więc wyciągnię 

cie odpowiednich wniosków; po­
winniśmy wszyscy starać się e to, 
by w czasie następnej kampanii 
przedwyborczej obywatele mieli 
mniej powodów do wysuwania te 
go rodzaju postulatów...

Do grupy trzeciej zaliczyć 
można postulaty na temat ta­
kich potrzeb, które powinny 
być jak najszybciej zaspoko­
jone i które mogą być, jeśli 
nie teraz, to wkrótce zaspoko­
jone. pod warunkiem jednak, 
że uruchomiona zostanie w ca 
lej pełni społeczna inicjaty­
wa...

Często wystarczy, jeśli zbiorą 
się wszysey zainteresowani, zade­
klarują swój udział w pracy spo 
łecznej i zastanowią się w jaki 
sposób samodzielnie, bez pomocy 
państwa, wygospodarować środki 
wystarczające dla usunięcia nie­
dostatków...

Następna gruoa wniosków 
dotyczy spraw, które powinny 
być załatwione, ale niestety, 
nie teraz gdyż brakuje na to 
odpowiednich środków finan­
sowych, mał-=riałowych lub in 
nvch niezbędnych warunków...

Są to uwagi o potrzebie zwięk­
szenia przydziałów mieszkań dla 
pewnych grup ludności, o spra­
wach związanych z polityką płac, 
o rentach, o konieczności dokona­
nia pewnych inwestycji w dziedzi 
nie gospodarki kultury i oświaty.
Realizacja tych wniosków 
od nas wszystkich, również 
suwających postulaty. Jeśli 
my oszczędzać, zmniejszać 

zależy 
od wy 
będzie 
koszty

produkcji, rozszerznć produkcję 
eksportową, podnosić kwalifikacje 
zawodowe — to nagromadzimy od 
powiednie środki finansowe i ma^ 
teriałowe. umożliwiające wykona 
nie i tych wysuwanych przez wy 
borców zadań.

Do ostatniej wreszcie grupy 
wniosków zaliczyć należy postula 
ty nierealistyczne Zgłaszali Je lu 
dzie nie orientujący sie w ekono­
micznej sytuacji naszego kraju, 
lub tacy, którzy za wszelką cenę 
chcieli podnieść znaczenie swego 
regionu, nie liczne się z potrzeba­
mi innych okolic czy zakładów 
pracy. Wystąpienia tego rodzaju 
spotykały się częste z krytyką in 
nych uczestników zebrań, którzy 
dawali w ten sposób wvraz 
obywatelskiej dojrzałości...

Narqorszv wróą

swej

wpwnęfnny-biurokrafa
TV wo wybrane rady narodo 
1 wp zastanawia ja się obec 

nie nad 
suwane 
nia. To

wnioskami jakie wy- 
były prred 15 kwiet- 
prawda, źe wiele z 

tvch Dostuigtów załatwiono 
już w toku kampanii wybor­
czej. Pozostało jednak jeszcze 
sooro nie rozpatrzonych uwag. 
Zastanowienie sie nad nimi 
należy do najpilniejszych za­
dań nowych władz, a troską 
komitetów oartyjnych oowin- 
no bvć dopilnowanie, by po­
stulaty wyborców potrakto­
wane zostały uważnie, nie po- 
wiarzehownl<»...

Nie obejdzie sie tu bez 
wzmożenia walki z biurokra­
cja. która często jeszcze od­
dziela władze od obywateli 
murem trudnym do przeby­
cia. Postarajmy się wiec to­
warzysze by biurokraci nie 
popsuli nam te?o co swą pra­
cą osiarncliśmy przed wybo­
rami. Warto bowiem pamię­
tać słowa Lenina, który mó­
wił:

„Najgorszy nasz wróg we­
wnętrzny — to biurokrata...

Nie wystarcza jednak same po­
tępienie biurokracji trzeba no pro 
stu przezwyciężać złe nawyki i złą 
wolę.

Jakże bowiem często na różnych 
zebraniach robotnicy, chłopi czy 
inteligenci mówią o swych tro­
skach — zaś uczestniczący w tych 
zebraniach przedstawiciele władzy 
odpowiadała im często, że rozpa­
trzą te problemy. Zbyt często sły 
chać to słowo „.rozpatrzymy”, a 
zbyt rzadko „zrobimy”. Zerwanie 
z ta metodą pracy — która właś­
ciwie jest nie praca lecz Israso- 
mówstwem. jest szczególnie waż­
ne teraz, przy rozpatrywaniu i/Za 
łatwianiu postulatów przedwybor- 

□^dań naszych nie wyko- 
namy lob wykonamy w 

nie tak. jak należałoby, jeśli 
nie będziemy nieustannie za­
cieśniać więzi z aktywem 
Frontu Jedności Narodu, z bez 
partyjnymi działaczami. Stara 
to bolączka, znany fakt, że po 
kampanii wyborczej czv po in 
nych większych akcjach dzia­
łalność kom Petów Frontu Jed­
ności Narodu ulega osłabie­
niu. Mamy podstawy by twier 
dzić. źe tak być nie musi. Unr 

n ważniają nas do tego doświad

ezenia ostatniej kampanii wy­
borczej, w czasie której 
aktyw Frontu Jedności wy­
kazał rzadko spotykaną ener­
gię, zapał i dojrzałość poli 
tyczną. Wyłoniło się wielu no­
wych społeczników, którzy wy 
kazali chęć pracy, inicjatywę 
i pomysłowość. Stary i nowy 
aktyw z całą pewnością bę­
dzie pracował nadal z równym 
zapałem, jeżeli nie napotka na 
trudne do przezwyciężenia 
opory tych, którzy nie wierzą 
w skuteczność bezinteresow­
nego x społecznego działania.

warto się również zastanowić 
nad działalnością komitetów blo­
kowych. Czymże one są w gruncie 
rzeczy jeśli nie najniższymi ogni­
wami Frontu Jedności Narodu. Na 
terenie miast bezpartyjni działa­
cze — a partyjni również — mo­
gą zaspokoić potrzehę^społecznego 
działania m. in. właśnie w komi­
tetach blokowych.

Warto rozszerzyć sferę działal­
ności tych komitetów na dziedzi­
nę stosunków międzyludzkich. Po­
wszechne znane i potępienia god­
ne są także wypadki, jak zła opie 
ka rodziców nad dziećmi, skutki 
alkoholizmu, awantury 
i między sąsiadami. Nie 
potępianie wykroczeń 
normom współżycia, 

rodzinne 
wystarczy 
przeciwko 
potrzebne

jest energiczne przeciwdziałanie 
i niesienie pomocy tam. gdzie jest 
to konieczne. Rzecz jasna, do
epraw tych 
szczególnie 
prowadzić 
wchodzenia 
ludzką.

trzeba podchodzić 
ostrożnie by nie do­
do przysłowiowego 
kaloszami w duszę

Spotkania z wyborcami 
to nie formalność

Jak wiadomo... liczba spot­
kań wyborców z kandyda­

tami była bardzo wielka. Na 
wsiach, w zakładach pracy, 
instytucjach i uczelniach od­
bywały się zebrania, w czasie 
których kandydaci przedsta­
wiali się wyborcom, odpowia­
dali na ich pytania. Po spot­
kaniach starali się załatwiać 
sprawy, o których im mówili 
uczestnicy zebrań. Wśród wy­
borców. jak wiemy, panowało 
zadowolenie z tak bliskiego 
kontaktu z przyszłymi radny­
mi i posłami.

Padały jednak również głosy 
sceptyczne, zastanawiano się nad 
tym. czy po wyborach byli kan­
dydaci będą starali się utrzymy­
wać równie bliskie kontakty z ty­
mi, którym zawdzięczają swą po- 
sycję. Wiemy doskonale, że scep­
tycy ci nie występowali bez przy­
czyny. Posłowie i radni poprzed­
nich kadencji niejednokrotnie za­
pominali po wyborach o swych 
mocodawcach, to jest o tych, któ 
rzy na nich głosowali. Jednym z 
postulatów powszechnie zgłasza­
nych w czasie spotkań było żąda­
nie, by posłowie i radni nie zry­
wali kontaktu z obywatelami. Do­
magano się, by zdawali oni swym 
wyhorcom sprawozdania z działał 
ności Sejmu i rad, by pytali ich o 

Zmowa dla ratowania
Adolfa Eichmanna

I Tjęcie Eichmanna i zapowiedź sądu 
nad nim zaniepokoiły pewne koła 

watykańskie, gdyż mógł on opowiedzieć, 
w jaki sposób Watykan zorganizował 
jego ucieczkę do Argentyny. Jak wynik­
nie z dalszych relacji, obawy niemiec­
kich kół w Watykanie podzielały rów­
nież niektóre osobistości polityczne w 
Stanach Zjednoczonych. ,

Przedstawiciel Mercedes-Benz
Tak więc w 1950 r. Eichmann wypły­

wa w Argentynie pod nazwiskiem Ri­
charda Clemeńta. Tam nawiązuje kon­
takt z firmą /budowniczą Capri, tym El­
dorado dla zbiegłych przestępców hitle­
rowskich. Wkrótce jednak zmienia pracę 
i lokuje się w argentyńskim oddziale 
firmy Mercedes-Benz, gdzie pozostałe do 
chwili aresztu.

O tym, jak płynęło życie Eichmanna 
w Argentynie, dowiadujemy się z dal­
szych relacji dziennikarza izraelskiego.

W Argentynie przebywa liczna kolonia wy­
chodźców z Niemiec. Według niektórych źró­
deł, liczba ich dochodzi do 300 tys. osób. Więk 
szość z nich sprzyjała ruchowi hitlerowskie­
mu. Można nawet zaryzykować twierdzenie, 
że zamieszkali w Argentynie Niemcy w więk 
szóści są zaciekłymi hitlerowcami, oczekujący 
mi ,.lepszych czasów”. Nie ukrywają oni wca 
le, że postać Eichmanna jest im sympatycz­
na. Trzeba mieć na uwadze, że w Argentynie 
istnieje szereg otwartych neohitlerowskich or 
ganizacji jak np. „Kameradenwerk”, które 
pod pokrywką niewinnych, filantropijnych

zdanie na temat różnych ważnych 
problemów.

Już dziś możemy stwierdzić, 
źe posłowie opracowali w ogól­
nych zarysach koncepcję sy­
stemu utrzymywania więzi z 
wyborcami. Świadczy o tym 
chociażby niedawne zebranie 
Wojewódzkiego Zespołu Posel­
skiego.

Społeczeństwo 
oczekuje...

Inaczej wygląda sprawa z radny 
mi... Wydaje się, Komitety Par 

tyjne i Frontu Jedności Narodu 
oraz prezydia i sesje rad narodo­
wych powinny się zająć tą sprawą 
jeszcze bardziej troskliwie niż do­
tychczas. Co więcej — nie wolno 
odkładać rozwiązania tego proble­
mu na przyszłość. Sprawa ta po­
winna być uważana za jedno z naj 
pilniejszych zadań rad narodo­
wych.

Nie chodzi tu bowiem tylko 
o spełnienie formalnego obo­
wiązku przez ludzi, na których 
głosowaliśmy w dniu 16 kwiet­
nia. Sprawa kontaktów rad­
nych z wyborcami to cząstka 
wielkiego problemu, który na­
zywamy udziałem szerokich 
mas w rządzeniu krajem. Chce 
my, by proces socjalistyczny 
demokracji postępował na­
przód. A demokratyzacja nie 
oznacza przecież nic innego 
jak zwiększanie wpływu oby­
wateli na działalność organów 
władzy. Wiemy jak trudno jest 
niektórym kierowniczym dzia 
łączom rad narodowych zrozu­
mieć, że ich mocodawcami są 
obywatele, którzy na nich 
głosowali. Wielu jest też ta­
kich, którzy rozumieją to do­
skonale, ale w praktyce n!e 
chcą stosować starej zasady 
głoszącej, że „nie nos dla ta- 
bakiery, lecz tabakiera dla 
nosa”.

Naszą wspólną troską, zada­
niem rad narodowych i ogniw 
partyjnych musi być zwalcza­
nie tego zjawiska. Skład no­
wo wybranych rad daje podsta 
wy do nadziei, że sytuacja pod 
tym względem będzie się po­
prawiać, że radni cenić będą 
swych wyborców.

Szczególnie ważne jest zapy­
tywanie specjalistów, co sądzą 
o ważnych problemach rozpa­
trywanych przez radę narodo­
wą. Gdy mają być podjęte de­
cyzje natury gospodarczej nie­
zbędne jest wysłuchanie zda­
nia ekonomistów, inżynierów, 
uczonych. O sprawach oświa­
ty i kultury powinno się dy­
skutować w oparciu o opinię 
pedagogów, działaczy oświato­
wych i kulturalnych, literatów, 
muzyków, plastyków i praco­
wników teatru. Warto również 
pamiętać o tym, że wiele cen­
nych uwag i wniosków’ znaleźć 
można na łamach naszej pra­
sy.

stowarzyszeń, udzielają pomocy przestępcom 
wojennym i skupiają działaczy hitlerowskich.

„Paris Presse” informowała, że poselstwo 
NRF w Buenos Aires, na którego czele stoi 
związany z faszystowskimi organizacjami w 
Argentynie dr Werner, nie mogło nie wie­
dzieć o miejscu pobytu Eichmanna. Dr Wer­
ner był agentem hitlerowskim w Chinach. 
Eichmann, będąc przedstawicielem argentyń­
skiego oddziału firmy Mercedes-Benz, mógł 
swobodnie kontaktować się z zaufanymi łudź 
mi w NRF. Przebywający w Argentynie hi­
tlerowcy utrzymują stałą łączność z krajem.

Mówiąc o tym jak Eichmannowi w cią­
gu 15 lat udawało się unikać odpowie­
dzialności, trzeba zatrzymać się na nie­
których faktach i okolicznościach. Wspo­
minaliśmy już, że Eichmann w ma­
ju 1945 r. osadzony został w amerykań­
skim obozie dla jeńców wojennych. 
Przebrany w mundur pułkownika lot­
nictwa nazwał siebie Adolfem Bartem. 
Pomimo, że na jego lewej ręce wytatu­
owana była grupa krwi i znak SS, Ame­
rykanie w jakiś dziwny sposób nie roz­
poznali w nim SS-owca. Przy pobłażli­
wości amerykańskiego dowództwa, co 
jest również dość dziwne, Eichmann 
zbiegł z obozu i to nie pierwszy raz i nie 
ostatni...

Jak już wiemy, nie miał on wielkich trud­
ności przy ucieczce, tymbardziej. że przebrał 
się w ubranie cywilne. Kto jemu dopomógł? 
W’krótce Eichmanna znowu zetrzymują Ame­
rykanie. Tym razem nie ukrywał on przynależ

88:68 prowadzi Einheit 
w meczu lekkoatletycznym
Drużyna lekkoatletyczna Einheit z Berlina okazała się zgodnie z 

zapowiedzią zespołem wyrównanym, czego nie można powie­
dzieć o AZS. Miał on kilka słabszych punktów. Należały do nich m. 

in. sprinty, w których dotąd akademicy zawsze dysponowali zawód 
ńikami wyższej klasy. Wczoraj na 100 i 4 x 100 w konkurencji męż­
czyzn i kobiet wyraźnie górowali goście i wygrali zdecydowanie. 
Wyróżniły się również zawodniczki Einheit’u w skoku w dal, zdo­
bywając dwa pierwsze miejsca.

Do najciekawszych konkurencji 
należał bieg na 400 m, który po za 
ciętej walce na finiszu wygrał Lud 
ka w czasie 49,6 przed Kruegerem 
(E) 49.7 i Grzeszczukiem oraz biegi 
na 1500 płaski i z przeszkodami. 
Na 1500 m z przeszkodami począt­
kowo cała czwórka szła równo. Po 
dwóch okrążeniach wyszedł na 
czoło Wolwowicz (A), który na fi­
niszu pozwolił się minąć obu Niem 
com Hasselbardtowi (4.19.0 m) i 
Bergerów! — 4.19.7 m Na 1500 (pła

J

Poznań-Bedin 1:0 (0:0)
Międzynarodowe spotkanie w pił 

ce nożnej pomiędzy reprezentacja 
mi Berlina i Poznania zakończyło 
się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 1:0. Strzelcem zwycię­
skiej bramki był Domagała, który 
wszedł na boisko dopiero w dru­
giej połowie na miejsce Juśkowia 
ka. Zmiana była bardzo udana 
gdyż Domagała obok Gojnego i Mi 
kołajewskiego w ataku i Monar- 
szyńskiego w bramce należał do 
najlepszych graczy na boisku.

Przez większą część meczu gra 
była wyrównana. To jedna to dru 
ga strona przeprowadzała mniej 
lub więcej składne ataki. To, że 
jedyna bramka meczu padła do­
piero w 83 minucie spowodowali 
przede wszystkim bardzo dobrze 
grający bramkarze obu zespołów 
i często źle nastawiony celownik 
napastników. Obrona niemiecka 
grała nadzwyczaj ostro, nie dopu­
szczając poznaniaków za wszelką 
cenę do strzału.

Najbardziej ucierpiał Gojny, któ 
ry był 
nowany 
Vuhna. 
kich na

bardzo pieczołowicie pll- 
przez masywnego obrońcę 
Z zawodników niemiec- 

czoło wybijali się Braunek
środkowy obrońcaw bramce

Schoen. W sumie mecz był cieka­
wy a zwycięstwo gospodarzy zasłu 
żonę, (s)

Zwycięstwo Lecha
W pierwszym dniu turnieju ko­

szykówki kobiet o puchar MTP 
na skutek nieprzybycia drużyny 
AZS-u odbyło się tylko jedno spo 
tkanie w którym Lech pokonał O- 
limpię 54:51. Do przerwy wynik 
brzmiał 32:27 dla Olimpii. Przez 
cały czas meczu gra toczyła się 
ze zmiennym szczęściem. Druży­
ny na zmianę zdobywały kilka 
punktów przewagi. Pod ko­
niec pierwszej połowy zryw Olim 
pil przynosi jej 5 punktowe prowa 
dzenie. Pod koniec spotkania mło 
de koszykarki Lecha mają więcej 
szczęścia i one też schodzą z boi­
ska jako zwyciężczynie.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Lecha: Kruszczyńska 13, Ratajczak 
12 oraz Haglauer i Sobolewska po 
9, dla Olimpii: Zawal 22 i Majew­
ska 9. (s)

Skie) zwyciężył Hansgen (E) 4.04.4 
przed Kiczyłłą (A) który strącił 
wiele na finiszu. Czas jego 4.04.6.

Oto zdobywcy dwóch pierwszych 
miejsc w konkurencjach męskich: 
100 m. 1. Progrenz (Ł) 10.7, 2. Hoff 
mann (E) 11.0 ,4x100 m, 1. Einheit 
— 42.5, 2. AZS 44.1, kula 1. Rogal­
ski (E) 14.75, 2. Wachowski (A) 
14.38, trójskok 1. Kuźmiński (A) 
14.66, 2. Dobrowolski (A) 14.32, osz 
czep 1. Reinhard (E) 64.46, 2. Schar 
bert (E) 64,46, skok wzwyż 1. Mro 
czyńskj 1.98 m, 2. Knafla (E) 1.85 
m. Konkurencje kobiece. 100 m, 1. 
Diel (E) 12.1, 2. Woźniak (A) 12.7, 
400 m, 1. Pieszko (A) 60.1, 2. Lemke 
(E) 60.2. 4 x 100 m. 1. Einheit 49.9, 
2. AZS 31.3. dysk 1. Hintermann 
(E) 36.34, 2. Paluszkiewicz (E) 33.92. 
kula 1. Minicka (A) 12.91 m, 2. Hin 
terman 12.19, skok w dal 1. Palu­
szkiewicz 5.81 m, 2. Giese (E) 5.50 
metrów.

Po pierwszym dniu (przy punkta 
cji 5, 3, 2 i 1 punkt za miejsca od 
1—4) prowadzą goście 88:68 
tów. (p)

punk-

• Tytuł mistrzowski w 
laniu do rzutków zdobył 
Mattarelli uzyskując w 

strze- 
Włoch 

cią-
gu trzech dni strzelań 296/300 pkt. 
Taki sam wynik jaK zwycięzca u- 
zyskał Eisenlauer (USA). Polak 
Smelczyński zajął ósme miejsce 
uzyskując 292/300 pkt.

• Szczypiornistki Cracovii zdoby 
ły tytuł mistrza Polski wygrywa­
jąc z Ruchem (Chorzów) 9:4 (3:2)

• W rozegranym w Pradze tur­
nieju siatkówki klubów gwardyj- 
skich Polki pokonały Spartaka 
(Bułgaria) 3:1.

• W pierwszym dniu międzypań 
stwowego meczu Polska—Węgry w 
strzelaniu z broni sportowej małe 
go kalibru w konkurencji Pd - 1 
na 50 m wygrali nasi reprezentan 
ci. (Najlepszy wynik uzyskał Ro- 
mik 546 pkt. na 600 możliwych). Na 
tomiast strzelanie z Kbks - 1 na 
50 m wygrali Węgrzy (Szabo uzy­
skał 1128 pkt na 1200 możl.) (t)

Kto, z kim, gdzie?
ŚRODA 14 CZERWCA

Godz. 18.30 Warta — Polonia Lesas- 
no. Powtórzenie meczu piłki 
nożnej o mistrzostwo III ligi. 
Stadion im. 22 Lipca.

— Drugi dzień międzynarodowych 
zawodów lekkoatletycznych — 
Einheit Berlin — AZS Poznań. 
Stadion przy ul. Pułaskiego.

Godz. 19.00 Dalszy ciąg turnieju ko 
szykarek, Grają: Olimpia I — 
Olimpia II i o godz. 20.30 Lech 
— AZS.

ncści do SS i to w randze , Oherscharfuhre- 
ra”. Amerykanie jednak, w tym oficerowie 
Wywiadu, nie zadali sobie trudu zbadania, co 
to za SS-owiec dostał się w ich ręce. Czyni 
to wrażenie, że związani są jakąś tajemnicą. 
Tym bardziej, że działo się to w czasie, gdy 
zachodnie władze okupacyjne jeszcze bardzo 
gorliwie zajmowały się współpracownikami 
SS i Gestapo. Amerykańska służba wywia­
dowcza, której dobrze znane były nazwiska 
wyższych urzędników i gestapo, mogła z łat­
wością rozpoznać w tym „Oberscharfuhrerze” 
poszukiwanego zbrodniarza wojennego. Lecz 
i tym razem wywiad amerykański wykazał 
lekkomyślność w stosunku do Eichmanna.

Trucizna będzie niepotrzebna
Władze amerykańskie przewiozły go z obozu 

w Weiden (Górny Pfalal do obozu w Ober- 
dachstetten i tu po razi trzeć* „nie mogły” 
zindentyfikować osoby Eichmanna. Jego dość 
naiwne oświadczenie, ż^, bojąc się o swoje 
życie, ukrył swoje nazwisko i rangę i, że jest 
w rzeczywistości „UntersturmfUhrerem SS” 

Eckmannem, przyjęto z dobrą wiarą. A byli 
to przecież doświadczeni urzędnicy amerykań 
skiego wywiadu. Uwierzyli mu na słowo?

Zapim przejdziemy do dalszego opo­
wiadania, jak Amerykanie tolerowali 
Eichmanna, zatrzymajmy śię nad nastę­
pującym ciekawym epizodem.

Żegnając się ze swą rodziną na po­
czątku maja 1945 r, w Alt-Aussee Eich­
mann wręczył żonie 4 ampułki, zawiera­
jące cjanek potasu i kazał jej otruć sie­
bie i dzieci, jeżeli przyjdą Rosjanie. Gdy­
by zaś nadeszli Francuzi niech postąpi 
według swego uznania. Jeżeli natomiast 
znajdzie się w strefie amerykańskiej lub 
angielskiej, trucizna będzie niepotrzebna 
i można ją wyrzucić. Przyszli Ameryka­
nie i rodzina Eichmanna poczuła się bez­
pieczna. Lecz nie tylko jego rodzina, lecz 
i on sam. Opr H. B.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Masz dzieci w szkole? Przeczytaj!

Każdemu uczniowi książkę
Poznańskie podziemie 

socjalistyczne
Kumoterstwa nie ma podobno tylko na księżycu — jak to 

kiedyś dowcipnie zauważył Marian Zalucki. Pozosta­
wiając analizę owego zjawiska socjologom, odnotujmy 
iż ostatnio ożywiły się drogi znajomościowo-kumoter- 

skie, wiodące do... Tak, właśnie do „Domu Książki1. Nowy 
system tzw- zamkniętej sprzedaży podręczników i oszczędza­
nia używanych — nie jest jeszcze dla wielu rodziców jasny, 
wzbudził pewien niepokój. Zrodziło się sporo wątpliwości, któ 
re nie ominęły nawet... pracowników „DK”.*)

*) Rada Zakładowa w „DK” wy 
stąpiła z wnioskiem o zarezerwo­
wanie książek szkolnych dla dzie­
ci pracowników. Propozycja zosta 
ła odrzucona.

A więc — wątpliwości istnie­
ją. Omówmy je kolejno.

Wątpliwość nr 1: O co wlaści 
wie chodzi? O oszczędność pie 
niędzy? Trudno — jeśli trzeba 
— niech państwo podniesie ce 
ny za podręczniki. Byle tylko 
było ich pod dostatkiem.

Otóż kwestie finansowe w 
tym wypadku stoją na drugim 
planie. Przede wszystkim cho­
dzi o oszczędność papieru. Dru 
kując rokrocznie miliony pod 
ręczników — ogołacamy kraj 
z drewna. Żywot podręcznika 
nie może trwać tylko rok. Ksią 
żki poprzez szkoły rozprowa­
dza się we Francji. Czechosło­
wacji, NRD. My byliśmy bo­
daj najrozrzutniejsi w Euro­
pie. Oczywiście, przy wyko­

do red»ihtor.i

W numerze 129 „Głosu Wielko- 
” polskiego” z dnia 2 czerwca 

1961 roku ukazał się list pana Eu­
geniusza Paukszty pod tytułem 
„Byki wagi rekordowej”, za­
adresowany do redaktora „Gło­
su”. W liście tym pan Eugeniusz 
Paukszta wyznaje, że jest zrozpa­
czony. Powodem owej rozpaczy 
stały się trzy niefortunnie sfor­
mułowane zdania, które wypowie­
dział redaktor Bydgoskiej Roz­
głośni Polskiego Radia prowadzą­
cy „Sportową Zgaduj-Zgadulę”. 
Autor listu pociesza się jednak 
faktem, że wspomnianą audycję 
nadała Rozgłośnia Bydgoska, a 
nie Poznańska — co wyraźnie 
schlebia jego lokalno-patriotycz- 
nym uczuciom. Stan rozpaczy, w 
jaki popadł pan Eugeniusz Pau- 
kszta, wysłuchawszy trzech prze­
języczeń dziennikarza, sprawił, że 
zatracił on — pan Eugeniusz Pau- 
kszta, nie dziennikarz — wszelkie 
poczucie umiaru. Na podstawie 
owych trzech przejęzyczeń bo­
wiem stwierdza on, że Bydgoszcz 
prowadzi się fatalnie... Następnie 
autor listu zapytuje, czy nie ma 
możliwości pouczenia niektórych 
redaktorów Bydgoskiej Rozgłośni 
o potrzebie poprawnego posługi­
wania się ojczystym językiem. W 
zakończeniu pan Eugeniusz Pau- 
kszta apeluje do redaktora „Gło­
su Wielkopolskiego”, aby ten 
„coś zrobił”, ponieważ istnieje 
niebezpieczeństwo, że młodzież 
słuchająca radia przyswoi sobie 
żle wypowiedziane zdania.

Tyle meritum sprawy. Nie je­
stem autorem krytykowanych 
przejęzyczeń. Nie jestem również 
polonistą. Wiem jednak, że my, 
dziennikarze, pracujący w radio, 
nierzadko jeszcze popełniamy błę 
dy językowe. Najczęściej zdarza 
się to wówczas, gdy audycja pro­
wadzona jest, jak się to mówi „na 
żywo”, bez uprzedniego przygo­
towania jej w tekście. Praca w 
tych "warunkach jest bardzo trud­
na. Wpływa na to konieczność 
nieprzerwanego mówienia z pa­
mięci na temat będący przedmio­
tem audycji oraz szereg względów 
natury technicznej. Taką właśnie 
audycją jest „Sportowa Zgaduj- 
Zgadula”.

Wszelako dla uważnego czytel­
nika list pana Eugeniusza Pau­
kszty jest nie tylko informacją o

War&zaura
Osiedle mieszkaniowe — 

Muranów 

rzystywaniu używanych pod- 
dręczników nasza gospodarka 
zyska także finansowo.

Wątpliwość nr 2: Zgoda, sko 
ro chodzi o oszczędność drew­
na; leży to w interesie ogółu. 
Ograniczmy zatem wydawanie 
niektórych książek, czasopism, 
ulotek i afiszów. Wówczas pa­
pier na podręczniki się znaj­
dzie.

Pisaliśmy, może niedość sze 
roko, o działalności specjalnej 
komisji partyjno - rządowej. 
Plon pracy wspomnianego ze­
społu był znaczny; nie tylko 
„okrojono” plany wydawnicze 
i ustalono niższe nakłady po­
szczególnych tytułów; zlikwi­
dowano ponadto wiele pism

Przygarniał 
kocioł...

błędach popełnionych w „zgaduj- 
zgaduli”. Jest on również dowo­
dem, że uniknięcie błędów — to 
rzecz trudna zarówno dla mówią­
cych z pamięci, jak i dla piszą- 
cych... Oto dowody zaczerpnięte 
z... krytycznego listu pana Euge­
niusza Paukszty.

Pisze on między innymi „...nie­
kiedy przekręci się gałkę zgoła 
z przypadku”. Co to znaczy prze­
kręcić gałkę z przypadku? Czyż­
by przez potrącenie jej łokciem? 
Dalej: „Co zdanie nieomal strze­
lało tak zwanym bykiem i to wa­
gi rekordowej. „Rewelacyjna zai­
ste stylistyka! Wyborny szyk zda­
nia, które w dodatku potrafi strze 
lać... A poza tym, jakaż to jest 
„rekordowa waga”? Rekordowo 
duża, czy rekordowo mała? Autor 
listu zwierza się dalej: „Przyzna- 
ję, że słuchając, truchlałem coraz 
to bardziej”. A nie można było 
truchleć po prostu coraz hardziej? 
Pan Eugeniusz Paukszta brnie 
dalej: „No bo pan ten używał, 
dla przykładu, takich wyśmieni­
tych zwrotów jak: ...” Dla jakie­
go przykładu? Co tymi przykła­
dami ilustrował? Autor kończy 
zdaniem: „Zrozpaczony kłaniam 
się pięknie i wyrazy szacunku 
łączę...” Z kim? Z czym? W co?

Podobnych błędów i niezręczno­
ści stylistycznych można by w 
cytowanym liście znaleźć więcej, 
mimo że tekst był napisany, a nie 
wrgłoszony z pamięci. Mimo, że 
czytał go autor cierpiący z po- 
wodu każdego błędu, redaktorzy 
i korektor... Aż strach pomyśleć, 
co się stanie, skoro list ten — jak 
należy sądzić — przeczytała mło­
dzież? Już wkrótce zapomni ona 
o stylistyce i gramatyce ojczystej 
mowy. Na zakończenie krótka 
wiadomość: w dniu 5 bieżącego 
miesiąca o godzinie 20.20 nasz 
świetny komentator, redaktor 
Edmund Osmańczyk powiedział 
przed mikrofonem Polskiego Ra­
dia, że w czasie rozmów wiedeń­
skich „prezydent Kennedy pa­
trzył się na premiera Chrusz- 
czowa...” Ośmielam się prosić 
zrozpaczonego pana Eugeniusza 
Pauksztę, aby z tego powodu nie 
dostał palpitacji serca. Dopraw­
dy — nie warto!

TADEUSZ KUTA 
, *

Nie pozostaje nam nic inne­
go jak pogratulować obu pole­
mistom zaangażowania w spra­
wy czystości naszego języka i 
troski o jego poprawność — i 
zamknąć na razie dyskusję na 
ten temat, (red.)

(w Poznaniu — „Tygodnik Za 
chodni” i „Kaktus”).

Natomiast twierdzenie, że 
druk czy naklejanie np. ulotek 
pomniejszają nasze zasoby pa­
pieru. jest nieporozumieniem. 
Nie każdy papier nadaje się 
na podręczniki — ze względu 
na jakość lub format. Wła­
śnie w wypadku ulotek zużyt- 
kowuje się tzw. odpady, ścin­
ki.

Wątpliwość nr 3: Skoro cier 
pimy na niedostatek papieru 
te dlaczego równocześnie wy­
syłamy za granicę?

W handlu nie często tak ide 
alnie się składa, że kontrahen 
ci kupują przede wszystkim 
to, co im się proponuje. My 
proponujemy węgiel, maszy­
ny. Na węgiel jednak nie ma 
obecnie koniunktury, jego ce­
na spadła. W zakresie maszyn 
jesteśmy eksporterem mło­
dym, torującym sobie dopiero 
drogę na rynek. Pragnąc, aby 
bilansował się nasz import z 
eksportem — musimy m. in. 
wysyłać czasem towary, któ­
rych nie mamy w nadmiarze.

Wątpliwość nr 4: Kto gwa­
rantuje, że każde dziecko bę­
dzie miało się z czego uczyć?

Czuwają nad tym: 1. pełno­
mocnicy w szkołach (zaintere­
sowani przebiegiem akcji wy- 
mienno-zaopatrzeniowej pro­
wizją); 2. pełnomocnicy w in­
spektoratach szkolnych; 3. spe 
cjalny pełnomocnik przy Ku­
ratorium; 4. Wojewódzki Ko­
mitet do spraw Podręczników 
Szkolnych, na czele którego 
stoi zastępca przewodniczące­
go Prezydium WRN — mgr 
Tadeusz Kwaśniewski. W szko 
łach przeprowadzono analizę, 
na ile używanych podręczni­
ków można liczyć, poczym skie 
rowano odpowiednie zamówię 
nia na nowe — do „Domu 
Książki”. „DK„ obecnie dokła 
da starań, by przed rozpoczę­
ciem wakacji wydrukowane 
książki trafiły do szkół.

Wątpliwość nr 5: Istnieją po 
dręczniki np. ćwiczenia ele­
mentarzowe dla kl. I, które 
uczeń na lekcji uzupełnia, wpi 
sując litery, czy wyrazy. Nie 
nadają się one do wymiany.

Słusznie. Toteż przewidzia­
no w tym wypadku stuprocen 
towy przydział nowych.

Wątpliwość nr 6: Niektórzy 
pedagodzy mają zwyczaj pole 
cać uczniom zakreślenie kolo­
rowo, w podręczniku, które 
zadania należy odrobić. Poza 
tym nie brak dzieci, wpisują­

M’ a n r a w k o ń u r

Nie dokończył, nie wypowiedział tej myśli, zrozumiał 
że tego mu powiedzieć nie wolno.

— Ty mi się więcej na oczy nie pokazuj — powiedział 
ojciec z podejrzanym spokojem. — Co to ciebie obchodzi?

Matka odprowadziła go na dworzec, na peronie rozpła­
kała się, chyba szczerze.

— Nie trzeba mamo, po co to? To jest życie. Nie mam 
do ciebie żalu.

— A o co miałbyś mieć żal? Nie rozumiem cię
Tacy już oni byli oboje, musieli się zgrywać, bać się 

jego współczucia, gorzej jak obcy.
W Poznaniu Marcinowi powiodło się nieźle, znalazł 

korepetycje i tanią stancję, zaraz zapisał się do Bratniaka 
i do Akademickiego Koła Pomorzan. W tym Kole właści­
wie nikt nic nie robił, dopiero Marcin zaczął to i owo 
organizować, spotkania towarzyskie, odczyty i dyskusje, 
przeważnie o treści patriotycznej i antyhitlerowskiej. Był 
z tego wszystkiego bardzo zadowolony, czuł się nareszcie 
sobą, czuł się wyzwolony. Dotąd zawsze był pod czyjąś 
komendą, tak było w szkole kadetów, tak było w domu, 
gdzie do władczych zapędów ojca dochodził jeszcze ciężar 
złego pożycia rodziców i konieczność ciągłej czujności, 
tak było i w podchorążówce, gdzie jedynym przejawem 
wątpliwej niezależności była piosenka mówiąca o tym, 
że podoficerowie będą jeszcze przed podchorążymi na 
baczność stać. Dopiero tutaj na skraju biedy, ale jedno­
cześnie z dala od wszystkich tamtych kagańców można 
było coś robić i od siebie tylko zależeć.

Raz matka przysłała Marcinowi trochę pieniędzy. Przy 
dałyby się te pieniądze bardzo, ale Marcin odesłał je 
z niezbyt delikatnym zapytaniem: skąd one pochodzą, 
bo przecież nie od ojca. Matka nie odpisała. O ojcu 
myślał Marcin dość często z żalem i przykrym współczu­
ciem. czasem zastanawiał się. czy jednak nie odwiedzić 
starego. Ale dochodził do wniosku, że ojciec choć zapew
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ne wiele myślał o nim, przy spotkaniu znów musiałby 
się zgrywać.

Na drugim roku przyplątała się gruźlica i Bratniak 
wysłał Marcina do sanatorium w Sośnicy. Marcin nie 
zawiadomił o tym rodziców, nie miałoby to żadnego 
sensu.

W tym czasie Marcin juź się był wyleczył ze swej 
urazy do dziewcząt, ale Majkę bardzo skrupulatnie 
przyrównywał do swojej matki. Była zupełnie inna od 
niej; ze swą nieśmiałością i naiwnością, ze swym życzli­
wym stosunkiem do ludzi, mimo ciężkich doświadczeń 
wczesnej młodości — była typowym przykładem tych 
wszystkich cnót, których zabrakło jego matce. W poży­
ciu z Majką problem tego trzeciego nie pojawi się nigdy, 
tego Marcin był pewien. Więc dlaczegóż miałby się nie 
ożenić, skoro ją kochał i ona jego kochała i skoro leka­
rze powiedzieli, iż z jego choroby ani ślad nie pozostał. 
Że Majka była tylko salową, czyli sprzątaczką, jak ją 
nazwał ojciec w liście, który, jak się potem okazało, był 
ostatnim słowem wy powiedzianym do syna — nie miało 
to większego znaczenia dla Marcina, nowoczesnego 
człowieka, za jakiego się uważał. Majka była przecież 
dość oczytana, inteligentna i wrażliwa. Nie, Marcin z całą 
pewnością nie ożenił się lekkomyślnie.

Po wyjściu z sanatorium mógł się ubiegać o zmianę 
kategorii wojskowej, ale nie poszedł z papierami do 
RKU. Choć w ten sposób chciał pozostać wiernym ojcu 
i jego ideałom.

Po ogłoszeniu mobilizacji napisał do rodziców: „Idę 
na wojnę, módlcie się za mną”.

Majka mężnie zniosła rozstanie, nie histeryzowała 
chyba nawet była dumna ze swego męża, obrońcy 
ojczyzny.

Do niewoli Marcin dostał się nad Bzurą. Juź był 
w oflagu, kiedy przyszła wieść od Majki, że ojca roz­
strzelali Niemcy w Bydgoszczy na Starym Rynku. Ta 
wieść niezmiernie przygnębiła Marcina, opadły go wy­
rzuty sumienia i jakieś nieokreślone poczucie winy wo­
bec ojca, które już miało nie opuścić go nigdy. O matce 
7. początku nie było wieści. Potem Majka dowiedziała 
się skądś, że matka Marcina przeszła rumuńską granicę 
ale nie były to wieści sprawdzone. Zresztą o matce Mar­
cin prawie wcale nie myślał.

(c. d. n.)
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cych np. wyniki zadań do pod 
ręcznika.

Jest to istotny szkopuł. Nie­
pedagogicznych metod z „za­
kreślaniem” trzeba co prędzej 
poniechać. Co do wpisanych 
wyników — zjawisko raczej 
sporadyczne.

Wątpliwość nr 7 Może dzie­
cko, od którego inne przejmie 
książki — było zakaźnie cho­
re? Czy nie jest więc przeka­
zywanie podręczników niebez­
pieczne?

Tylko bez przeczulenia! Ist­
nieją wypożyczalnie książek i 
jakoś nikt księgozbiorów nie 
odkaża, a ludziska tłumnie z 
nich korzystają (w tym i dzie­
ci).

-M-
Opowiadając się zdecydowa 

nie za akcją oszczędzania pod 
ręczników, zwracamy zarazem 
Kuratorium uwagę na,, jej zda 
niem naszym, newralgiczne 
punkty. ,

istnieje obawa, że uczniowie, 
opuszczający siódme klasy, tracąc 
kontakt ze szkołą podstawową, 
nie przekażą swych podręczników 
w stopniu planowanym przez 
pełnomocników;

► wyłaniają się trudności w 
klasach IX, X. a nawet XI, ucznio 
wie, godnie z pokutującymi trądy 
cjami, mają zwyczaj zachowywa 
nia książek dla celów powtórko­
wych przed maturą lub egzami­
nem wstępnym na wyższą uczel­
nię;

► powstają trudności transpor­
towe z dostarczeniem podręczni­
ków do szkół. Wprawdzie zaplano 
wano przewozy, sęk jednak w 
tym, iż nie da się ich załatwić 
jednorazowo. Część bowiem pod­
ręczników nie jest jeszcze wydru 
kowana;

► sporo niespodzianek może wy 
niknąć z początkiem września, 
przy ostatecznej konfrontacji ilo 
ści zebranych od uczniów ksią­
żek — z uzyskanymi dostawami 
nowych.

-M-
Aby hasło „Każdemu ucznio 

wi — książka” zostało w pełni 
zrealizowane, aby nie było we 
wrześniu dzieci, pozbawionych 
podręczników — niezbędny 
jest znaczny wysiłek społecz­
ny. Nie tylko pełnomocników, 
nauczycielstwa i pracowników 
..Domu Książki”. Także — a 
może przede wszystkim — ro­
dziców.

PIOTR ŻYCKI 

szych socjalistów poznańskich, 
istnieje błędny pogląd, iż nawet 
w walce przeciw pruskim germa- 
nizatorom nie naruszano w Po­
znańskiem zasady „Porządek, zaś 
ale, musi być”.

Kubiak uratował ostatecznie od 
zapomnienia poznańskie podzie­
mie socjalistyczne.

Pozwolę sobie w tym miejscu 
na osobistą dygresję. Znam ten 
okres dziejów Wielkopolski nie­
zgorzej. Sam nawet pisałem kie­
dyś o okresie i sprawach, kióre 
stały się tematem pracy badaw­
czej Stanisława Kubiaka. A jed­
nak rozczytując się z prawdziwą 
przyjemnością w jego książce, 
znajdowałem w niej raz po raz 
materiał nieomal sensacyjny. I to 
nie tylko z punktu widzenia nau­
kowego.

Sensacyjny również jeśli cho­
dzi o fabułę. Wprost proszący 
się o zainteresowanie literata do­
kumentalnym tworzywem dla po­
wieści o innym Poznańskiem, a- 
niżeli fasadowe - legalistyczne, 
walczące z naporem germaniza­
cji jedynie w drodze pracy orga­
nicznej. Mogłaby to być powieść 
o najbardziej autentycznych bo­
haterach. Nie tylko o zawodo­
wym rewolucjoniście Kasprzaku. 
Również o kolportującym z po­
święceniem odezwy przeciwko ru 
gom bismarckowskim „zwykłym' 
robotniku fabryki Cęgielskiego — 
Ludwiku Liczbińskim i wielu, wie­
lu innych... Pełna konfliktów i 
tragizmu literacka kronika pod­
ziemnej działalności prowadzo­
nej nie tylko mimo terroru żan­
darma pruskiego, lecz i wbrew 
próbującym ją zdławić w zarod­
ku, nie gardzącym nawet denun­
cjacją, oficjalnym patriotom pol­
skim w rodzaju Romana Szymań­
skiego, czy księdza Apolinarego 
Tloczyńskiego. O konspiracji i 
„wsypach”, procesach, ucieczce 
z więzienia przy Młyńskiej, a na­
wet syberyjskiej drodze tych dzia 
łączy, których władze pruskie 
przekazały w ramach międzyza- 
borczych umów ochranie car­
skiej.

Wybieram fu niektóre spośród 
co bardziej dramatycznych wąt­
ków zaszyfrowanych w naukową 
pracę Kubiaka. I to bynajmniej 
nie tylko z myślą o daniu „cyn­
ku" twórcom literatury pięknej. 
Raczej po to, by — będę szcze­
ry — zachęcić do jej przeczyta­
nia możliwie najszersze grono 
czytelników „Głosu”. Warto.

Osobne słowa uznania należą 
się Wydawnictwu Poznańskiemu. 
Książka Kubiaka jest bowiem je­
szcze jednym dowodem wysokiej 
kultury wydawniczej naszej pla­
cówki edytorskiej.

ZBIGNIEW SZUMÓWSKI

CAE — fot. Uchymiak

Ukazanie się na półkach księ­
garskich naukowej mono­

grafii Stanisława Kubiaka „Ruch 
socjalistyczny w Poznańskiem; 
1872—1890", należy uznać za 
jedną z rewelacji poznańskich 
Dni Książki.

Do niedawna bowiem historia 
ruchu robotniczego na terenie 
naszej dzielnicy należała do dzie 
dżin niemal dziewiczych. Niewie­
le też, na dobrą sprawę, wiedzie­
liśmy o owym decydującym dla 
teraźniejszości wąiku dziejów po­
litycznych regionu poznańsk;ego. 
Tym większa zasługa autora, że 
dokonał pracy nie tylko efektow­
nej, ale również sumiennej. Lek­
tura obszernej, liczącej ponad 
200 stron książki wzbogaca wie­
dzę nawet najbardziej wytrawne­
go znawcy okresu. Z drugiej stro­
ny dobry, przejrzysty i łatwy wy­
kład, kwalifikuje fę sensu stricto 
naukową monografię, jako god­
ną popularyzacji wśród tych, któ­
rzy nie posiadają wprawdzie spe­
cjalistycznego przygotowania, in­
teresują się jednak ł amatoistwa 
historią nowożytną Polski, zwła­
szcza naszej dzielnicy.

Przede wszystkim zachęcałbym 
do zaznajomienia się z książką 
Kubiaka wszystkich, którzy ulegli 
mitowi o szarzyźnie dziejów Po­
znańskiego w ostatnim ćwierć­
wieczu dziewiętnastego stulecia, 
a w efekcie skłonni są traktować 
ie jako pozbawione patetycznego 
nurtu podziemnej, konspiracyjnej 
walki przeciwko przemocy.

Nietrudno wykryć źródła lego 
mitu. Po prostu — jakby na iro­
nię — na bohaterów walki o pol­
skość ziem byłego zaboru pru­
skiego w epoce pomiędzy zma­
ganiami powstańczymi 1848 roku, 
a buntowniczym zrywem Wrześ­
ni w 1900 roku, kreowano nie­
gdyś wyłącznie działaczy mie­
szczących się w szyderczej cha­
rakterystyce Berwińskiego:

„Bo w tym Poznańskiem, ach w 
Poznańskiem, polsko-germańsko, 
arysto-demo-kratyczno, pańsko, 
filozoficzno-kapłańskim...”

Jednocześnie wszystkim wyła­
mującym się z kajdan legalizmu 
i poszanowania ptozaborczego w 
swej istocie „obowiązującego po 
rządku bożego", odmawiano 
przez szereg lat praw do patrio­
tyzmu. Cóż się więc dziwić, że 
ci anfylegalistyczni działacze pol­
scy byli przemilczani przez 
współczesnych kronikarzy, nie 
trafiali na karty zapisywane przez 
tradyęjonalistycznych dziejopi- 
sów, pozostawali przez dziesiątki 
tat na indeksie zapomnienia.

Nie tylko zresztą sami działa­
cze. Również ich walka. Patrio­
tyczna! Po dziś dzień, mimo po­
dejmowanych już uprzednio prób 
wydobycia z zapomnienia pierw­
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Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu Budów 
nictwa Terenowego w Poznaniu, ul. Bałtycka 
JO. zaangażuje zaraz 2 pracowników na stano­
wiska kierownicze do działu technicznego 
i działu sprzętu — wymagane wykształcenie 
wyższe techniczne plus praktyka oraz 1 pra­
cownika do działu ekonomicznego — wymaga­
ne wykształcenie wyższe ekonomiczne wzgi. 
prawnicze plus praktyka. Wynagrodzenie w/g 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

K4190

Pracownicy poszukiwani
Akademia Medyczna w Poznaniu, ul. Fredry (Rewidenta — rewizji wewnętrznej, st. kslęgo- 
10 zatrudni natychmiast Kwestora (głównego Iwych, księgowych, ekonomistę d. s. usług, re­

ferenta handlowego oraz pracowników maga-księgowego). Wymagane wyższe wykształcenie 
ekonomiczne i co najmniej 3 lata praktyki. Po­
dania kierować do Działu Kadr, ul, Fredry 10, 
pok. 7. K4321

zynowych — zatrudni zaraz W. P. „Arged” w
Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 6. K4338

Ślusarzy — mechaników zatrudni zaraz Fabry 
ka Regcneratu „BOLECHOWO” w Bolechowie. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w Bolecho-
wie, stacja Bolechowo. K4222
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr. 4 
przyjmie zaraz do pracy na budowach poznań­
skich murarzy, robotników niekwalifikowa- 
nych oraz kandydatów na kurs przyuczenia do 
zawodu murarza. Okres szkolenia 9 miesięcy. 
Zajęcia praktyczne odbywać się będą na spec­
jalnie wydzielonych budowach pod kierunkiem 
fachowych instruktorów. Warunki przyjęcia — 
ukończony 18 rok życia, dobry stan zdrcwia 
i zwolnienie z ostatniego miejsca pracy. W
okresie szkolenia przedsiębiorstwo zapewnia
bezpłatne zakwaterowanie oraz wynagrodzenie 
w/g obowiązujących cenników akordowych. 
Kandydaci winni zgłaszać się osobiście do 
Działu Pracy i Płacy Poznań, ul. Artyleryjska
2. K4272
Tapicera dekoratora zatrudni w sklepie Miej­
ski Handel Detaliczny Artykułami Włókienni­
czymi w Poznaniu, ul. Konfederacka BI zaan­
gażuje zaraz do prac usługowych. Warunki do
omówienia. K4293
Ośrodek Kursów Języków Obcych zatrudni na 
uczycieli do nauki indywidualnej i zbiorowej 
języków obcych. Zgłoszenia pisemne należy 
złożyć osobiście w godz. od 14—16 w Klubie
ZNP — Plac Wolności 5 tel. 90-54. 31462g
Referenta planowania i statystyki oraz pra­
cownika do kontroli faktur przyjmie od 15 6. 
br. Hurtownia Artykułów Metalowych w Poz-
naniu, ul. Szewska 16. K4302
Inżynierów lub techników mechaników do Wy 
działu Technicznego i księgowego rewidenta, 
przyjmie zaraz Zjednoczenie Przemysłu Okuć 
i Instalacji Budowlanych w Poznaniu, Plac 
Wolności 6. Warunki płacy do omówienia na
miejscu. K4314
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem i odpowiednim doświadczeniem na stano­
wiskach kierów-niczych — zatrudni zaraz pań­
stwowe przedsiębiorstwo przemysłowe w Poz­
naniu. Oferty prosimy składać w Biurze Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 pod nr K4390.

Dziewczyna i chłopak do 
pomocy w gospodarstwie 
porzukuje Fengler, Piąt­
kowo 39, p. Poznań 13.

31666g
Przyjmujemy zaraz na 
stałe murarzy do remon­
tu kominów fabrycznych. 
Zgłoszenia kierować: An 
toni Trawiński, Sulmie­
rzyce, Błonie 29, pow. Kro 
tosżyn, telefon nr 11.

11471p

Pomoc domowa do domu 
inżyniera na wieś potrzeb 
na. Własny pokój niekrę- 
rujący. Ogrodowa 4 m. 1.

31384g

Uczeń krawiecki może się
zgłosić, 
jewski,

Felicjan Andrze-

skiego 3.
Buk, Swierczew-

11745p

Fryzjer damski (lub fry­
zjerka) potrzebny zaraz. 
Konin, ul. Armii Czerwo-
nej. 31265g

Gosposia samodzielna w 
średnim wieku potrzebna 
do samotnej osoby na sta 
nowisku na wsi. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31467g

Ucznia chętnego przyj- 
rr.ie stolarnia, ul. Janic­
kiego 22. Zgłoszenia godz.
16—19.

Wysokokwalifikowanych konstruktorów do sa­
modzielnych prac, konstruktora — weryfikato­
ra, inżyniera KT, oraz malarzy lakierników za 
trudni zaraz Poznańska Fabryka Maszyn i Apa 
ratów Przemysłu Spożywczego, Poznań, ul. 
Sczanieckiej 8. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr pod w/w. adresem. K4320
Palacza centralnego ogrzewania na stałe — 
zaangażuje natychmiast Państwowe Przedsię­
biorstwo Fotogrametrii, Poznań, ul. Kośc*usz-
ki 95. 31603g
Frzyjmiemy zaraz księgową materiałową 
z praktyką, dwóch techników mechaników, 
ślusarzy i frezera. Zgłoszenia prosimy kiero­
wać do Zakładów Sprzętu Lotnictwa Sporto­
wego w Poznaniu, ul. Rokietnicka 5. K4335

Zatrudnimy zaraz kwalifikowanego pracowni­
ka na stanowisko instruktora masarń. Zgła­
szać się do PZGS „Samopomoc Chłopska” — 
Dział Kadr, Poznań, ul. Kolejowa 1/3. K4340
5 inżynierów - mechaników na stanowiska 
inspektorów nadzoru, 2 inżynierów budowla­
nych z uprawnieniami budownictwa lądowego, 
— zatrudni natychmiast Zarząd Portu Szcze­
cin — Wały Chrobrego 2. Wynagrodzenie mie­
sięczne do 2.400 zł plus 10 proc, premii, dla 
samotnych zakwaterowanie zapewnione. Zgło­
szenia kandydatów przyjmuje Dział Kadr, po-
kój 75. K4348
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Poznań - Antoninek, ul. Warszawska 349 — 
przyjmą natychmiast X tokarza. Dojazd auto-
busem zakładowym. K4346

3 brakarzy — techników, 2 ślusarzy — obrób­
ka armatury, 2 tokarzy, 2 robotników do od­
lewni oraz 8 uczniów do nauki zawmdu ślu­
sarza i tokarza — przyjmą natychmiast Poz- • 
nańskie Zakłady Armatur, Poznań, ul. Koron-
karska 10. K4336

Mistrzów wysoko kwalifikowanych z długolet­
nim stażem pracy do kierowania pracami w 
lakierni i wydziale mechanicznym — zatrudnią 
Zjednoczone Zakłady Rowerowe w Bydgoszczy, 
plac Piastowski 3. Dla wybitnych fachowców 
mieszkanie zapewnione w budującym się osie-

P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu, ul. Gło­ dlu przy Zakładzie. K4347
gowska 218 przyjmie zaraz wykwalifiko-
wanych sprzedawców na sklepy i stragany. 
Informacje kierować należy do Sekcji Kadr —
tel. 658-19. K4337

Kierowcę na samochód ciężarowy poszukuje 
państwowe przedsiębiorstwo w Poznaniu - 
Starołęce. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 dla K4351

Wózek głęboki, nowoczes 
ny bardzo dobry sprze­
dam. Zupańskiego 14 m. 
14. 31317g

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kapitan” w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Czechosłowacka 32 m.
2, I piętro. 31785g

Biuro Techniczne „Auto- 
informator” inż. Zdzisław 
Koczurowski, Poznań, O- 
bornicka 17. Gwarantowa 
ne oceny techniczne przy 
kupnie używanych pojaz 
dów na Czwartkowych 
Targach Samochodowych.

3i438g

Szczcrńęta boksery 6-ty- 
godniowe z metryczkami 
sprzedam, Poznań, tel. 
528-64. 31548g

Nowy motorek rowerowy 
radziecki, na łańcuch, z 
rowerem lub bez oraz kró 
liki belgijskie olbrzymy
i barany 
sprzedam, 
kowskiego

francuskie — 
Poznań, Jac-
23

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód małolitrażowy 
sprzedam. Strzałowa 7 m.
28. 31509g

Samochód Warszawa w 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 17 
m. 3. 31528g

Motocykl „Panonia” (po
2.000 km) sprzedam. Pa­
włowski, Swarzędz, Kór­
nicka 20. 31534g

Rower jak nowy (import) 
sprzedam. Poznań, Gło­
gowska 27 m. 19. 31535g

Sprzedam 3 m3 łat 60X40 
mm. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31540g.

Samochód ,,Octavia” jak 
nowy sprzedam. Zgłosze-
nia: tel. 442-28. 31542g

Wędzikowski.
m. 3 — 

3i659g

1000 ofert zamiany pole­
ca Biuro — Gwardii Lu­
dowej 18 (po południu).

31477g

Zamiany — wyłączone — 
umeblowane, poleca — po 
śzukuje . „Parcelo - Willa, 
Armii Czerwonej 29.

3U74g

Zamienię domek jedno- 
loazinny dwa pokoje z
kuchnią, centralnym o-
grzewaniem, dużym ogro-
dera, Zbąszyniu, na

Kulturalny poszukuje po­
koju zaraz lub po Tar­
gach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31535g.

Piękny pokój 22 m* z 
wspólnymi przynależnoś­
ciami zamienię na samo­
dzielne mieszkanie, lub 
równorzędne. Warunki za 
miany korzystne do u- 
zgodhienia. Qalczuk, Poz­
nań, Jarochowskiego 32 
ni. 2. 51506g

mieszkanie wyłączone w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31601g.

Zamienię pokój 18 m3 z 
przynależnościami, kom­
fort, na większe, na bar­
dzo dobrych warunkach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31611g.

Nieruchomości

Księgowego i młodszą siłę do księgowości ma, 
teriałowej — przyjmie państwowe przedsię, 
biorstwo przemysłowe w Poznaniu. Oferty na­
leży kierować do Biura Ogłoszeń w Poznani^ 
ul. Świerczewskiego 3 pod nr K4344.
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Plesze­
wie zatrudni zaraz inżyniera, wzgl. technika - 
ogrodnika na stanowisku instruktora produkcji 
ogrodniczej. Warunki do omówienia. K4312 
Pracownika na stanowisko kierownika techl 
nicznego zaangażuje z dniem 1 sierpnia 1961 r, 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Środzie, ul. Wiosny Ludów 10. Wymagane jest 
wykształcenie techniczne oraz 5-letnia prakty­
ka na tym stanowisku. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Spółdzielni. K4356
Stolarza, malarza, robotników oraz pracowni, 
ce salowe — zatrudni Szpital Miejski im. j. 
Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 8/12. Zgłosze­
nia w Sekcji Kadr, pok. 19. K4359
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza poszu­
kuje sprzedawców do kiosków i straganów. 
Wynagrodzenie prowizyjne. Zgłoszenia przyj­
muje st. inspektor d/s detalu Poznań, ul. Ko­
ściuszki 91. K4389
Dyrekcja MHD — Art. Spoż. Poznań - Północ 
zatrudni kierowników sklepów branży spo­
żywczej oraz księgową. 31622g
Inżynierów lub techników meliorantów oraz 
geodetów — zatrudni na stanowiska asysten­
tów projektantów Biuro Urządzania Lasu 
i Projektów Leśnictwa, Pracownia Meliora­
cyjna, ul. Gajowa 8, pok. 67. 31731g
Księgową (ego) natychmiast zatrudni Państwo­
we Gosp. Rolne Szreniawa k. Poznania, tel. 
Komorniki 2. Dojazd autobusem MPK z Gór- 
czyna w kierunku Konarzewa. Wynagrodze­
nie i świadczenia wg ukł. zbiorowego. 31734g
Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Poz­
naniu, ul. Fredry 7 — zatrudni pracownika! 
administracyjnego z średnim wykształceniem. 
’31758g
Przyjmiemy sprzedawczynię do Sklepu Mu­
zycznego przy ul. 27 Grudnia 7. Warunek 
średnie wykształcenie i znajomość branży.

31792g
Księgowego do gospodarstwa Zborowo, pow. 
Poznań, poczta Dopiewo — poszukuje PGR 
Więckowice, stacja kolejowa Dopiewo. Reflek­
tujemy na osoby samotne, pokój i stołówka na 
miejscu. Wynagrodzenie wg ukł. zbiór, pracy 
obowiązującego w rolnictwie. 31787g

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w Po 
znaniu zawiadamia, że 
kursy: samochodowo-mo- 
tocyklowe oraz obsługi żu­
rawi samochodowych roz-

Sprzedam komplet znacz­
ków Polski Ludowej (nie 
stemplowane). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31702g.

Sprzedam heblarkę i taś- 
mćwkę stolarską. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 1174ip.

poczną się połowie
czerwca br. Zapisy przyj­
muje i informacji udziela 
Sekretariat przy ul. Lam­
pego 7. tel. 14-45. 31282g

Kurs pisania na maszy­
nach (pełnokwalifikacyj- 
ny> rozpoczyna się z no- 
wyrr rokiem szkolnym. 
Zapisy przyjmuje Woje­
wódzka Dyrekcja Kursów 
Stowarzyszenia Stenugra- 
fćw i Maszynistek, Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

31772g

Sprzedam stodołę drew­
nianą, krytą blachą, bar­
dzo dobrym stanie — 
20 X 12 m — rozebraną. 
Kubiak, Nowawieś, pow. 
Nowy Tomyśl, tel. Zbą-
szyń 94. 1743p

Sprzedam maszynę do o- 
rr.lotu zboża marki „Flei 
ter” — dobrą, na traktor. 
Zgłoszenia: Gospoda Mie­
leszyn, pow. Gniezno.

U746p

Snopowiązałkę konną mar
ki niemieckiej tanio
sprzedam. Florian Pluciń­
ski, Zasutowo, pow. Wrze
śriia. J1748p

3 i523g

Małarzy i robotnika pla­
cowego przyjmie J. Paw­
lak, Poznań, Al. Wielko­
polska 13. 31487g

Taśmę zwalcowaną 0,15 
szer. od 25 mm kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31194g.

Sprzedam rury i kształ­
tki żeliwne. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31543g.

Pracująca poszukuje po­
koju na okres do 3 mie­
sięcy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 31507g.

Samochód osobowy Wars 
derer sprzedam. Ul. Gro

Trzyjmę ucznia na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
31511g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z chlewem i 1 ha 
ziemi. A. Pacholik, Obór 
niki. ul. Wybudowanie 52. 

31759g

bla 7. 1544g

Pierścionek z brylantem 
oraz tokarkę rewolwero­
wą sprzedam. Telefon 
657-80. 31546g

Przyjmę panów na pokój 
umeblowany (Jeżyce). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31514g.

Krawcowa przyjmie pra­
cę na wsi na miesiąc li­
piec także garderobę dzie 
cięcą. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31491g.

Piecyk gazowy do wypie 
ku sękaczy, również inne 
urządzenia i maszyny cu 
kiernicze, kupię. Oferty

I^rzyczepę motocyklową w 
dobryrp stanie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31455g.

Sypialnię luksusowa (o- 
rzech polerowany) spiesz­
nie sprzedam. Stolarnia 
Balcerowski, Strzałowa 6 

31463g
adresować: Kraków
skrytka pocztowa 23.

1,

K4313

Szewc na dobrą pracę do 
rywczo potrzebny. Dzier-
:yńskiego 80. 31498g

Garaż blaszany kupię. 
Tel. 837-35. M. Wrzesiński 
Chudoby 4a m. 37. 31469g

Supremę, każdą ilość na­
być można w wytwórni 
Poznań - Sołacz ul. Urba 
newska 28, tel. 432-94 wie
czorem 454-50. 31466g

Uczniów malarskich przyj 
mę. Armii Czerwonej 25,
od godz. 17—19. 31564g

Plecak ze stelażem naj­
chętniej czeski kupię. O- 
stroroga 10 m. 1. 31520g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Głogowska 119
m. 1. 31470g

Mężczyzna do pracy w 
małym gospodarstwie po 
trzebny. Mieszkanie, u- 
trzymanie zapewnione. 
Foznań - Szczepankowo 
71. 31569g

Kupię 
skwicz”

samochód , ,Mo-
402,

lub „Wartburg” 
Biuro Ogłoszeń

.Spartak”, 
Oferty 

, świer-

Sprzedam samochód War 
szawę z 1959 r. Lis, Mię­
dzychód, Nowotki 13, tel.
537. ?.1475g

Frzyjmę pracownika fi­
zycznego i ślusarza - spa 
/acza. Ul. Wiślana 47.

_________________  3i577g
Potrzebny zaraz rolnik do 
prac przy gospodarstwie. 
Mosina Leszczyńska 31.

31618g

czewskiego 3 dla 31599g.
Młocarnię 7 kwintali z 
prasą, razem lub oddziel­
nie sprzedam. Cena 20.000 
zł. Stanicki Marian, Zbą­
szyń pow. Nowy Tomyśl. 

31486g

Poszukuję murarza końce

Siatki ogrodzeniowe, ryn­
ny dachowe, rury pieco­
we — Dzierżyńskiego 266, 
sklep (przystanek przy 
Wspólnej). 29644g

sjonowanego budowa
domku, peryferie Pozna­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31629g. _____

Wózki dziecięce, dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,

Rower wyścigowy sprze­
dam. Poznań, Grobla 25a 
m. 8. 31497g

Maszynę punktarkę do 
cieńkich blach, nowszyf 
typ, bez stołu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31502:

Wrocławska 25. 30502g

Sprzedam samochód Fiat 
600, typ Berlino. Wiado­
mość: Szamocin, telefon 
12. 31551g

Samochód „Skoda” 1101 
sprzedam, stan dobry. A- 
leja Stalingradzka 53. 

31556g
Motocykl WSK sprzedam. 
Poznań-Winogrady, Kmie
ca 6 m. 2. 31573;

Sprzedam rury, przekrój 
40X2 — 1000 mb. Ul. Wi­
ślana 47. 31576g

Samochód „Skoda” 1100 
osobowy — komb. z sani­
tarki w dobrym sianie, 
sprzedam. Obejrzeć war­
sztat samochodowy — św. 
Wawrzyńca 35 lub telefon 
18-58, godz. 20—22. 31580g

Zamienię samodzielny po 
kój, śródmieście na mie­
szkanie dzielnica obojętna 
ora? na pół roku poszu­
kuję pokoju, płatne z gó 
ry. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
SlS/7g.__________________ 

Zamienię pokój (23 mS) 
kuchnia, skrytka, kory­
tarz na Sródce na miesz­
kanie samodzielne dwupo 
kcjowe (mały metraż) lub 
jedno pokojowe duże ła­
zienka centralne ogrzewa 
nie I-II piętro. Korzystne 
waiunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31530g.

Studentka poszukuje pil­
nie pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31550g.

Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402. Poznań - Ze­
grze, Pyrzyczańska 5 m. 
1. 31581g

Rury czarne 2 cale, ką­
townik, teówkę, bednar­
kę poleca Składnica — 
Poznań, Łukaszewicza 3. 

 ' 31589g
Sprzedam szczeniaki rasy 
bokser z rodowodem. Se-
natcrska 9. 31591g

Sprzedam motorower
,.Ryś”. Poznań, Gąsiorów
skich 9 m. 9. 31596g

Pianino krzyżowe, z pły­
tą metalową, pierwszo­
rzędne sprzedam. Zacisze 
2 m. 2 (jarzy Roosevelta). 

31597g

Sprzedam spacerówkę,
stan dobry,/ cena 200 zł. 
Kanałowa ił m. 40. 31600g

Sprzedam nowy pierwszo 
rzędny składany garaż 
blaszany 5X3X2 m. Cena 
P.000 zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31607g.

Sprzedam kiosk dobrze 
prosperujący. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 31608g.

Czeladnik i uczeń stolar­
ski potrzebny. Feliks Ku­
biak, Górczyńska 11.
__________________ 316Glg 
Poszukuję pomocy domo­
wej do Sopotu. Dobre wa 
runki. Wiadomość: Nos­
kowskiego 8 m. 1.__ 31674g

Pomoc domową przyjmę 
zaraz. Grudzieniec 14 m.

Osie z kołami na dwu­
dziestkach do pojazdów 
konnych dostarcza szyb­
ko Autometal. Poznań. 
Miła 17. 30528g

Siatkę ogrodzeniową, ryn 
ny dachowe, rury pieco­
we polecam Dzierżyńskie 
go 266, przystanek przy 
Wspólnej, sklep. 30900g

2. 31592g

Pomocy domowej lubią­
cej dzieci, bez gotowania 
poszukuję. Noskowskiego 
8 m. L 31675g

Reprezentacyjny gabinet 
stylowy, biblioteka, dłu­
gość 3,5 m — korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30183g.

Pieski buldożki francu­
skie — rodowodowe sprze 
ciarn — Antoni Weihrauch 
Poznań, Plac Wielkopol-

Motocykl marki „Junak” 
sprzedam. Poznań-Dębiec, 
Kasztanowa 25, m. 9.

3i610g

ski la m. 18. 31503g

Motocykl MZ 250, dotrym 
stanie sprzedam. Fabrycz 
na 1 m. 1 lewy dzwonek Pokoju umeblowanego zgodz. 18—20. 31517g

Robot (kombajn) rosyjski 
nowy sprzedam. Gruszko­
wa 12 m. 4 (Dębiec) godz.

możliwością używmnia

12—20. Ł1518g

kuchni poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31262g.

Skuter „Lambretta”
sprzedam. Miedziński,
Strusia 1 m. 8, po godz.
16. 3i525g

Puszczykowo. Odstąpię
pokój na miesiąc lipiec i 
sierpień. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31500g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Jutrosinie, z za 
budowanaimi gospodar­
czymi i ogrodem, nadają­
cy się rolnikowi ' rze­
mieślnikowi. Po sprzeda­
ży całe wolne. Dutkie- 
wiez, Jutrosin, Wodna 20.

K4326
Domek (pokój, kuchnia) 
do wykończenia z morgą
ogrodu 
Stęszewa.
Biuro Ogłoszeń,

sprzedam, koło 
Adres wskaże

Swier-
czewskiego 3 dla 31430g

Kupię zaraz w Poznaniu 
domek jednorodzinny lub 
połowę willi — bliźniak 
— gotowy lub do wykoń­
czenia. Pożądane wolne 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31445g.

Wrocław! Mieszkanie kom 
fortowe 3-pokojowe, tele­
fon, zamienię na podob­
ne w Poznaniu, Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31554g.

W Katowicach zamienię 
duży pokój z używalno­
ścią kuchni i przynależ­
ności — na podobny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31568g.

Altanę z parcelą 1459 m3 
na Podolanach sprzedam. 
Poznań, ul. Kosowska 25.

___  31446g
Sprzedam dom 4 piętro­
wy z dwoma sklepami w 
centrum m. Poznania lub 
zamienię na domek jedno 
rodzinny wolny w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31447g.

1 ha ziemi przy dworcu 
i lesie tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31459g.

Zamienię 1 pokój na I 
piętrze, na takie samo, 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31579g.

Sprzedam 19 ha gospodar 
stwo, żywym i martwym 
inwentarzem, 20 kim od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31474g.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią korytarzem, cen 
trum, na 1 lub l'/» poko­
ju z kuchnią, łazienką, 
tylko śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31583g.

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 12 ha, 20 km od 
Poznania, cena do uzgod­
nienia. Bartkowiak Poz­
nań. ul. Głogowska 168a 
m. 2. 31627g

Sprzedam parcelę, ogród 
przy Ostroroga. Fórma- 
nek, Poznań, 27 Grudnia 
3. Pracownia Obuwia, tel.
14-19. 31423g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Gnieźnie, na ka­
walerkę w Poznaniu. O- 
fert.y Biuro Ogłos^ń,
Świerczewskiego 
31585g.

3 dla

Sprzedam willę komfor­
tową 4-pokojową, wolną, 
morga ogrodu. Baranów 
ski, Swarzędz k. Pozna­
nia, Słoneczna X 31450g

Zamienię 2 pokoje z we­
randą, używalnością ku­
chni, w Lodzi (centrum), 
na kawalerkę w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31586g.

3 pokoje z kuchnią sło­
neczne w Zd. Woli —- za­
mienię na podobne w Poz 
naniu. Wiadomość Zofia 
Wieczorek, Poznań, Dzier 
żyńskiego 3 — „Foto”.

31593a

Willę jednorodzinną l'/s 
ha ogrodu ze stawem w 
Gostyninie, woj. warszaw 
skie wolną do zamieszka­
nia, z powodów działów; 
spadkowych okazyjnie, 
natychmiast sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31685g.

Sprzedam gospodarstwo 
9,12 ha ziemi z zabudowa 
mami, inwentarzem ży­
wym i mart-wym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31488g.

Willę jednorodzinną, kom 
fort, 95“/« wykończona, z 
ogrodem 1200 m3, garaż, 
piwnice jasne suche nada 
jące się na pracownię, w 
Inowrocławiu sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31503g._________________
Sprzedam działkę w Mo­
sinie opłotowaną, pompa 
i drzewka owocowe, bli­
sko dworca. Informacje: 
Cchocki, Mosina, Rynek 
6 m. 1. 51476g 

Sprzedam willę jednoro­
dzinną okolice Poznania, 
260.000 zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31549g.

Sprzedam cześć domu 
wyłączonego ogródek — 
Grunwald. Warunek za­
miana mieszkania dwa po 
koję kuchnia na jeden 
pokój, kuchnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31553g.

Sprzedam domek z pie­
karnią z sklepem z peł­
nym uruchomieniem, lub 
oddam w dzierżawę — 
Witkowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 31559g,________  

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z dużem ogro­
dem całość 1.350 m3. Oko 
lica Smochowice. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31561g.

Sprzedam parcelę zadrze 
wioną. Teresa Krzyża 

niak, Poznań - Grunwald, 
Kaszyńska 12 m. 1.

31570g

Willę w Poznaniu (wolne 
mieszkanie) z ogrodem, 
przy tramwaju — możli­
wość wyłączenia, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31571g.

Sprzedam parcelę przy 
Dąbrowskiego, Iwmcowy 
przystanek trolejbusowy 
oraz parcele 1 i 2-morgo- 
wc przy lesie Przezmi- 
rów. Poznań, Dąbrowskie 
go 435. M575g

Sprzedam 1 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. Poz­
nań - Spławie. Oferty Biu 
to Ogłoszeń, świerczew- 

4k|ego 3 dla 31604g.

Znaleziono 11 opon rowe 
rowych. Odebrać: ul Ko­
ronna la m. 9. 31804g

Zagubiono próbną tablicę 
rejestracyjną nr P 827-PR 
Kółko Rolnicze Obra.

11739P

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumień, wyrób^ 
sprzedaż — przewozy, Ma 
lian Celler, Poznań, Zie­
lona 5 przy placu Ber­
nardyńskim. 30623g

Dziurki na maszynie wy­
konuję. Haft i plis. Ra­
tajczaka 26 m. 55 . 31567g

Zamienię 1 duży pokój z 
kuchnią korytarzem, śpi- 
żarnią, przynależnościa­
mi, samodzielne, na 2 po 
koję kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31594g.

Nową willę wolno stojącą 
jednorodzinną, 3 pokoje, 
z kuchnią, balkon, cała 
podpiwniczona, w razie 
potrzeby jest pozwolenie 
na pobudowanie warszta 
tu oraz parcelę z pozwo­
leniem budowy domku 
parterowego jednorodzin­
nego z materiałem budo­
wlanym — sprzedam. Naj 
piękniejsza dzielnica Poz 
nania. Grunwald, ul. Sło-
neczna 54. 31658g

Zgubiono tablicę reje­
stracyjną motocykla PZ 
nr 3770. Stanisław Forma 
nowicz, Borzykowo.

31572g.

Zgubiłem legitymację
ZBoWiD na nazwisko Wa 
cław Pempera, Poznań, 
Piękna 52. 31796g

Zagubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Skokach: Leo­
nard Jarzembowski.

11744p

Na zabawę zapoznawczą 
— 17 czerwca w „Domu 
Drukarza”, ul. Inżynier­
ska — zaprasza Biuro Ma 
trymonialne „Ognisko”. 
Bilety do nabycia w „Or­
bisie”, ul. Ratajczaka i 
w „Ognisku” — strusia 9.

21595g

Kulturalna lat 48 solidna 
z wyższym wykształce­
niem właścicielka nowo­
czesnego mieszkania w 
Warszawie pozna kultu­
ralnego wierzącego pana. 
Cel matrymonialny. Ewen 
tualnie może wyjechać. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
11622p. ______

Kulturalna samotna wdo­
wa, lat 56, krawcowa. re2 
ligijna, gospodarna, mu* 

*zykalna zapozna spokoj­
nego miłego pana na sta­
nowisku bez nałogów Ce 
matrymonialny. 9tertZ 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla 31537g.^

Lekarka - dentystka P0' 
ślubi pana z wyższym wy 
kształceniem na stanów - 
sku do lat 60. Oferty 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31552g.
Panna lat 27 z śreonb« 
wykształceniem, P05* .„2 
jąca domek jednorodzn * 
ny. zapozna odpowiedn * 
go pana, chętnie rzernicsi 
niką; w celu matiym 
nialnym. Oferty Biu.lu 
Ogłoszeń, Świerczewski 
go 3 dla 31590g._____ _____ 
Fauna 21-letnia, przystoj 
na, po maturze, pozna 
czciwegó pana po s 
diach, db lat 28. Cel ma 
t^ymonialny. Oferty z 
tografią Biuro °£10SZ.Ia’ 
Świerczewskiego 3 
516G5g.
Absolwent uniwersy’^^ 
poślubi religijną Pan”x 
Oierty Biuro Og1 
Świerczewskiego 3 a 
31625g.__________ ______

ranna inteligentna 
40-ce, posiadająca ” 
kanie, na dobrym Sęan 
wiskli, pozna pana int? 
gentnego, dobrego en " 
rPkteru. Cel matrymonu-i 
ny. Oferty Biuro 
szeń, Świerczewski^0 
dla 31617g.
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INSTALACYJNYCH BUDOWNICTWA 

TERENOWEGO W POZNANIU, 
Aleja Alfreda Bema M

zawiadamia
że dokonało podziału i wypłaty 

Funduszu Zakładowego za rok 1960
Ewentualne pretensje z tego tytułu, należy zgła 
szać w terminie 30 dni od ukazania się ogłosze-
nia. K4305

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZEL - METAL” 
w Szamotułach, ul. Ratuszowa 10 tel. 417

MA DO UPŁYNNIENIA

nity 13x30-50
w ilości 56 kg a 6 zł oraz NITY 13—16X30—50
95 kg i 28 zł. K4226

KOSTRZYNSKA FABRYKA CELULOZY
W KOSTRZYNIE n/Odrą 

zatrudni niezwłocznie

3 kwalifikowanych 
pracowników

na stanowiska;

1 inż. BHP
1 inż. Szkolenia Zawodowego
1 rewidenta zakładowego — ekonomistę 

oferujemy mieszkanie rodzinne i korzystne 
płace. Szczegóły do omówienia na miejscu w 
Kostrzynie w Dziale Kadr. Kandydatom zgła­
szającym się do omówienia warunków pracy 
zwracamy koszty podróży. K4224

Przetargi Komunikaty
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości 
Komornik Sądu Powiatowego Rewiru II w 
Poznaniu, ul. Młyńska la — na podstawie art. 
608 kpc. poda je do publicznej wiadomości, że 
1. dnia 26 czerwca 1961 r. o godz. 11 w Poz­

naniu, ul. Dolna Wilda 26, odbędzie się 
II licytacja 1 tokarni — Im toczenia, osza­
cowanej na 25.000 zł, należącej do Mariana
Klimeckiego, zam. w Poznaniu, ul. 
sia 6;

t. dnia 27 czerwca 1961 r. o godz. 11 w 
naniu, ul. Jeżycka 42a, odbędzie się I

Stru-

tac ja 
troen”,

samochodu osobowego marki

Poz- 
licy- 
„Ci-

oszacowanego na kwotę 30.000 zł,
a należącego do Czesława Banacha, zam. 

w Poznaniu, ul. Stęszewska 33a.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K4331 Komornik

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — 
Inspektorat Oświaty w Poznaniu, ul. Fredry 7 
— ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie remontu kapitalnego w Szkole Podsta­
wowej w Plewiskach, pow. Poznań. Ślepe 
kosztorysy można odebrać i informację uzy­
skać w Prez. PRN - Inspektorat Oświaty, Poz­
nań, ul. Fredry 7, pokój 29, między godz. 10 a 
15. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w kopertach zalakowa­
nych do dnia 22. VI. br. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 23. VI. 1961 r. o godz. 10. Zastrzega 
się dowolny wybór oferenta. K4350

Dnia 12 czerwca 1961 r. zasnęła w Bogu nagle, 
przeżywszy lat 87, nasza kochana matka, sio­
stra, ciocia, babcia i prababcia, śp.

z Pawlików

Agnieszka Suchorska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Dolina 1 m. 8. 31729g

Dnia M czerwca 1961 r. zmarł, przeżywszy lat 
łłs, śp.

Ignacy Waszak
długoletni członek

Cecha Rzemiosł Budowlanych

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej 

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!

w Poznaniu.

14 czerwca br. 
na junikowie.

S

Cechu Rzemiosł Budowlanych Ni w Poznaniu

W dniu 
opatrzony 
Ukochany

Pogrzeb
Jeżycach.

Dział Zaopatrzenia 
telefon Poznań 19-46, 

18-47, 10-57.
31741g

FIERKI ELEKTRYCZNE I RĘCZNE

Poznania.

NA ŻĄDANIE DOKONUJEMY WYSYŁEK.

NARZĘDZIA DO OBRÓBKI METALI, DREWNA I TWO­
RZYW SZTUCZNYCH • NARZĘDZIA POMIAROWE • 
NARZĘDZIA RZEMIEŚLNICZE • WIERTARKI I SZLI-

CENTRALA TECHNICZNA 
Łódzkie Biuro Sprzedały 

Punkt Zaopatrzenia Detalicznego nr 1 
W POZNANIU

ulica 27 Grudnia nr 6 — telefon nr 16-84

ZAK4AO 
DOŚWIADCZALNY 

WIERZBNO 
poczta Wierzbno 

Skwierzyńskie 
telefon nr 2 

przyjmuje zamówienia 
na sprzedaż 

w miesiącu czerwcu 
KURCZĄT 

JEDN OD MÓWEK 
krzyżówki.

K4373

Balony szklane 
60-litrowe, nowe w 
koszach wiklinowych 
oraz

OPONY
DĘTKI 900 X 1« nowe 
do samochodu „Che- 
vrolet sprzedamy wg 
cennika 108-Z.

POZNAŃSKIE ZAKŁ.
NAWOZÓW 

FOSFOROWYCH

DOSTARCZA

WYPOSAŻENIE

LUBOŃ

OBRABIAREK • SPRZĘT ELEKTROTECHNICZNY DLA 
SIŁY I ŚWIATŁA • SPRZĘT SPAWALNICZY I OCHRON­
NY • ARMATURĘ SIECI DOMOWEJ • MASZYNY BLA­
CHARSKIE • SZLIFIERKI DO LASTRICO I TERAZZO • 
WÓZKI MAGAZYNOWE • ARTYKUŁY ŚCIERNE ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU ART. I URZĄDZ. TECHNICZNE.

Poznańska Komenda Straży Pożarnych w Poz­
naniu, ul. Masztalarska 3 — ogłasza przetarg 
na remont dachów, krytych papą oraz blachą 
o powierzchni 530 m=, z materiałów dostarczo­
nych przez wykonawcę. Oferty należy składać 
w zapieczętowanych kopertach w terminie 10 
dni po ukazaniu się ogłoszenia pod wyżej pod. 
adresem. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa uspołecznione i koncesjonowane 
prywatne. Informacji udziela Służba Kwater-
mistrzowska P. K. S. P. Masztalarska 3,
II ptr., pok. 21. Zastrzega się prawo swobod-
nego wyboru oferenta. K4219
Spółdzielnia Pracy Techniczna Obsługa Pro­
dukcji w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 19 ogłasza 
przetarg nieograniczony na następujące roboty: 
1) Przebudowa wnętrza instalacji elektrycznej 
2) Prace malarskie 
3) Wykonanie podłogi.
Ślepe kosztorysy można odebrać w Zarządzie 
Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 
czerwca 1961 r. o godz. 10. W przetargu mogą 
uczestniczyć przedsiębiorstwa państwowe, spół 
dzielcze i prywatne. Spółdzielnia zastrzega so-
bie dowolny wybór oferenta. 31369g
Szpital Powiatowy im. Hilarego Schramma w 
Obornikach Wlkp., ul. Szpitalna nr 1 — ogła­
sza przetarg nieograniczony na wykonanie ro­
bót niżej podanych:
1.

2.

3.

K4274

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą 
dowo i Wodno Inżynieryjnego w Poznaniu, St. 
Rynek 77 urządza w dniu 26 czerwca 1961 roku 
przedtargową sprzedaż następujących zbęd­
nych materiałów:
1)
2)
3)

4)

silników spalinowych i używanych, 
części zapasowych do sprzętu budowlanego, 
części zapasowych do samochodów ..Zis”, 
„Star” i ciągników „Steyer” oraz „Ursus’’, 
materiałów elektrycznych.

Udział w przetargu wziąć mogą zarówno 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, jak 
i jednostki prywatne. Przetarg odbędzie się w 
Bazie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, ul. Nowo- 
sólska (Junikowo) o godz. 9. Odpowiednich in­
formacji dot. stanu materiałów oraz ceny udzie 
lać będzie, przed terminem przetargu, osobiś­
cie oraz telefonicznie kierownik magazynów 
(tel. 637-41 i 637-43). W przypadku braku re- 
flektantów na wszystkie materiały w pierw­
szym terminie, odbędą się dwa następne prze­
targi w tym samym dniu o godz. 11 i 12. Złoże 
nie wadium przed przetargiem nie obowiązuje.

K4277

remont i uzupełnienie 700 mb. oparkanienia 
z siatki ocynkowanej, 1,50 m wysokości na 

słupach betonowych, częściowo na podmu­
rówce. całkowicie z materiału wykonawcy; 
otynkowanie elewacji gmachu szpitalnego 
i pogotowia ratunkowego z garażami łącz-

Poznańska Fabryka Wyrobów Emaliowanych, 
Poznań, ul. Wrzesińska 2 — ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawy od 
i lipca do 31 grudnia 1961 r. następujących 
półfabrykatów:
1.

2.

wałek rdzeniowy dolny wg
Wz 1.02.01.4 w ilości

rys.
32.000 szt.

wałek rdzeniowy górny wg
Wz 1.03.01.3 w ilości

rys.
32.000 szt.

nie z materiału wykonawcy; 
ślepe kosztorysy i projekty 
mać w Dyrekcji Szpitala w 
8—15.

Termin składania ofert do dnia

3. wkręt dociskowy według
można otrzy- 
godzinach od

20. VI. 1961 r.
Termin wykonania robót pod poz. 1 do dnia 
20 lipca 1961 r., pod poz. 2 do 31 października 
1961 r. Przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne mogą składać oferty w zalako­
wanych kopertach pod adresem wyżej wymie­
nionym osobiście lub przesłać listem poleco­
nym. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
21 czerwca 1961 r. o godz. 10. Inwestor zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta, ewentualnie 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K4235

W dniu 12 czerwca 1961 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mamusia, teściowa, babcia, prababcia i siostra, 
przeżywszy 71 lat, śp.

Anastazja Z golowa 
z domu Serba

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej parafii Boże-« 
go Ciała przy ul. Bluszczowej. £

W głębokim smutku pogrążone £
Córki z mężami, wnuki, prawnuczka i rodzina

Dnia 12 czerwca 1961 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., w 60 
roku życia, mój najukochańszy mąż, najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

Antoni Woźniak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­

dzinie 12.26 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 17. 31766g

Wz 1.21.00.3 w ilości
rys.

32.000 szt.
Dostawy w. w. detali nastąpią sukcesywnie 
od 1 lipca do 31 grudnia 1961 r.

4. piasta koła dużego
Pol. 2.02.07.03.1 — w ilości 20.000 szt.
Dostawa od 1 lipca do 31 października 61 r. 

W. w. detale wykonane będą z materiału po­
wierzonego. Z dokumentacją technologiczną 
i konstrukcyjną oraz jakością i terminami do­
staw w poszczególnych miesiącach, zapoznać 
się można w Dz. Zaopatrzenia P. F. W. E. w 
godz. od 8—14. Oferty w zalakowanych ko­
pertach z napisem ,.Przetarg” należy składać 
w sekretariacie Przedsiębiorstwa do dnia 21. 
VI. 1961 r. włącznie — do godz. 15. Oferty 
można składać na dowolnie wybrane pozycje 
przetargowe. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
prywatne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 22. VI. 1961 r. o godz. 10 w siedzibie 
Przedsiębiorstwa przy ul. Wrzesińskiej 2. Dy­
rekcja P. F. W. E. zastrzega sobie prawo wy­
boru oferty, jak również odstąpienia od prze­
targu tak w części jak i w całości, bez noda-
nia przyczyn. K4339

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, Komi­
tetowi Zakładowemu ZMS, Radzie Zakładowej 
i Pracownikom „Wiepofama”, Kolegom i Wy­
chowawcom z klasy IT i IS, Zarządowi i Kie­
rownictwu G. K. S. „Olimpia”, Kolegom klu­
bowym, Koleżankom i Kolegom, Lokatorom, 
Krewnym, Znajomym oraz Wszystkim, którzy
wzięli udział odprowadzeniu na wieczny
spoczynek naszego najdroższego syna i brata, 
śp.

Jana Jakubowskiego 
jak również za licznie złożone kwiaty, wieńce 
i wyrazy współczucia M

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składają RODZICE i BRAT w

12 czerwca M r. zmarł pc długich i ciężkich cierpieniach, 
Sakramentami św., przeżywszy lat 70, mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec teść i dziadek, śp.

Michał Gorzan
odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. z kaplicy cmentarnej na

W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKI 
31756g

Dnia 13 czerwca br. został powołany nagle w sposób tragiczny przez 
Boga, bezpośrednio po złożeniu Najśw. Ofiary wierny sługa Jego

ks. Czesław Góiczewski
proboszcz parafii Najśw. Serca Pana Jezusa w Białośliwiu, 

dziekan dekanatu białośliwskiego.

Eksportaeja Zmarłego xio kościoła parafialnego odbędzie się w czwartek, 
i czerwca br. o godz. 17, pogrzeb w piątek o godz. 10.

KSIĘŻA DEKANALNI
............ .......... .................................................................31795g

Zapraszamy 
do odwiedzenia 
PAWILONU 78 Hphfi

NA XXX M. T. P. uJiŁU Ml U
W POZNANIU

BiH POLSKA KASA OPIEK! $1
oprócz ekspozycji prowadzi w swoim 
pawilonie sprzedaż atrakcyjnych 
towarów importowanych i polskich 
produkcji eksportowej za bony 
towarowe Banku i waluty obce.

NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ PAWILONU W

BANKU POLSKA KASA OPIEKI SA.
K4324

MIOOOOOeOOOOeOOOi

PAŃSTWOWE 
SANATORIUM PRZECIWGRUŹLICZE 

DLA DZIECI „STASZYCOWKA” 
w LUDWIKOWIE, pow. Poznań

OGŁASZA PRZETARG
1)
2)

3)

4)

remont instalacji wodnej w hydroforni, 
założenie instalacji wodnej do budynku ebło 
równi, 
założenie instalacji elektrycznej, 
a) zewnętrzna sieć na siłę ca 100 mtr^ 
b) wewnątrz budynku chlorowni, 
założenie instalacji dozownika z rurami wl- 
nidurowymi oraz basenu winidurowego w 
budynku chlorowni.

Roboty mają być wykonane z materiałów wy
konawcy w terminie 1 miesiąca od udzielenia 
zamówienia. Oferty składać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne do 
dnia 20 czerwca 1961 r. w biurze administracji 
Sanatorium, gdzie można się zapoznać z doku­
mentacją techniczną. Zastrzega się prawo wy-
boru oferenta. K4278

POZNAŃSKIE WARSZTATY 
NAPRAW MASZYN DRUKARSKICH, 

POZNAN, nl. Marcelińska Nr. 18 

ogłaszają przetarg óogramczowy 
na dostawę: 
IGO szt. grzałek rurkowych typu „Beckiera” na 
napięcie 220 V, moc 500 W i 1700 mm długości 
elementu grzejnego w/g rysunku w terminie do 

dnia 30. 8. 1961 r.

Rysunek jest do wglądu w Dziale Zaopatrzenia 
— pokój Nr. 25. Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać w terminie 10-dniowym od 
daty niniejszego ogłoszenia. Przetarg odbędzie 

się dnia 29. 6. 1961 r. o godzinie 11.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i rzemieślnicze po 
siadające kartę rzemieślniczą. Zastrzega się pra 
wo wyboru oferenta i unieważnienie przetargu
bez podania przyczyn. K4295

Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji 
Niedrzewnej „LAS” w Poznaniu, ul. Słowac­
kiego Nr. 13 ogłasza II przetarg 
na wykonanie:
1. W rejonie LPN „LAS” Międzychód, ni. Boi. 

Chrobrego 12 linii wys. napięcia 15 kVA, 
linii niskiego napięcia 380/220 V z podłącza- 
mi instalacji elektrycznej w hali produkcyj 
nej, instalacji elektrycznej napowietrznej 
i wewnętrznej w biurach, magazynach iip.

2 W Rejonie LPN „LAS” Krotoszyn, ul. Ko­
bylińska Nr. 5, budowy dźwigu towarowego 
dla wykonania którego oferent zobowiązany 
jest dostarczyć wszelkie materiały.

Warunki techniczne i ślepe kosztorysy do 
wglądu i otrzymania w pokoju Nr. 4 codzien­
nie w godz. od 7—12. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w se­
kretariacie Przedsiębiorstwa pokój Nr. 1 do 
dnia 17 bm., w którym to dniu o godzinie 10 
nastąpi otwarcie ofert. Termin rozpoczęcia 
prac ustala się na dzień 26. 6. 1961 r., ukończę 
nia 15. 7. 1961 r. Zastrzega się prawo wyboru
oferenta. K4318

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym. Ko­
legom z Sekcji Składaczy Maszynowych, Dy­
rekcji i Samorządowi Robotniczemu Zakładów 
Graficznych im. M. Kasprzaka, Znajomym i Lo 
katorom za wyrazy współczucia, złożone wieńce 
i kwiaty oraz oddanie ostatniej przysługi kocha 
nemu mężowi i ojcu śp.

Piotrowi Trawickiemu
SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ”

składają strapione ;

ŻONA I CÓRKI I

Wszystkim, którzy w ciężkich chwilach tra­
gicznego zgonu naszego ukochanego syna, brata 
i szwagra śp.

Jerzego Polcyna
lekarza medycyny

okazali nam tyle serdecznej pomocy i współczu 
cia Przewielebnemu Duchowieństwu par. św. 
Wawrzyńca w Gnieźnie, Wielebnym SS Służeb­
niczkom NMP z Czerniejewa i Witkowa, Współ 
pracownikom, Przyjaciołom, Kolegom i Znajo­
mym Zmarłego i naszym — za modlitwy odda­
nie Mu ostatniej przysługi, liczny udział w po­
grzebie oraz za złożone na Jego grobie piękne 
kwiaty i wieńce

NAJSERDECZNIEJSZE „BOG ZAPŁAĆ”
składa RODZINA

Gniezno, Poznań w czerwcu 1961 r. 31547g

-GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składz.e: Mariee Htjslerowlcz. Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznan, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. łączy wszystkie działy Sekreianat redakcji 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76, 
sekretarze redakcji: 648-85; dziel łączności z czytelnikami 657-18; dział nneiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

.Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłedy Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. łel. 444-59. E 5
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Czerwiec Imieniny

14
Walerego, 
Bazylego

Słońce: 
wsch.: 3.30

środa zach.: 20.16

Na peryferiach - także asfalt
36 km ulic oirzyma nowe nawierzchnie

Na Nowym Mieście

Do 1965 roku

Teatry
OPERA — g. 19.30 — „Eugeniusz 

Oniegin” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19.30 — „Święta Jo­

anna” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 16 — „Książę i że­

brak” (koniec ok g. 22)
OPERETKA — g. 19.30 — „Sylva” 

(koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g 11 — „Tajemni­

cza szuflada”, g. 19.15 — „Męczeń 
stwo Piotra Ohey’a” (koniec ok. 
g. 22)

SATYRY — teatr w objeździe

Lina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Matka Joanna od anio­
łów'” (poi. 16 1.)

BAŁTYK — g. U, 17 i 20 — „Pa­
miętnik Anny Frank” (USA), g. 
9, 14 i 15.30 — „Lwy afrykańskie” 
(USA)

CZTERNASTKA — g. 9—16.30 — 
dla gości targowych, 17 — „Do 
widzenia, do jutra” (polsk.-wło- 
ski), 2Ó — „Trudne lata”

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Jak zabić starszą panią” 
(ang. 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Kłopoty z miłością” (NRD 14 
1.), g. 18, 20.15 — „Ucieczka przed 
cieniem” (CSRS 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Niezna­
ny zdrajca” (franc. 18 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Księga dżungli” (ang. 9 1.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 20.15 
— „Aktorka księcia pana” (radź. 
16 1.)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16 — „Cin- 
derella” (USA 7 1.) g. 18, 20.15 — 
„Sprawa 13-tu” (radź. 12 1.), g. 
23 — „Proszę za mną” (franc. 14 
lat”

OSIEDLE — g. 18. 20 — „Los czło 
wieka” (radź. 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Dziewiąty krąg” (jugosł. 12 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Telegraf icz 
ny pojedynek” (rum. 16 1.)

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18 — 
„Tajemnicza pudcrniczka” (CSRS 
9 1.). g. 20, 22 — „Praczki z Por­
tugalii” (franc. 16 1.)

SCALA — g. 16, i8, 20 — „Statek 
z dynamitem” (rum. 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18. 20 — „Wie­
czór kawalerski” (USA 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 
— „Rosemarie wśród milione­
rów” (NRF 18 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 18. 20.15 — 

„Proces w Norymberdze” (NRF 
16 lat)

ZN1CZ — g. 20 — „105*/* alibi”
FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 

„Miasta Ameryki Północnej rok 
1960”.

Radio
PROGRAM I

7.45 — Aud. dla dzieci starszych; 
8.06 — Akt.; 8.26 — Muzyka; 8.45 
— Problemy ekon.; 9 — Aud. dla 
klas I i II; 9.20 — Muz. pop.; 10 — 
Nowości biochemiczne; 10.10 Po­
ranny koncert Ork. PR.; 10.50 — 
„Odpowiadamy na listy”; 11 —
„Rodzinne szczęście”; 11.20 — Ma 
łe zespoły i piosenkarze; 12.15 — 
Polskie mel. lud.; 12.30 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12 45 — Walce i 
polki; 13 — Aud. dla klas I i II; 
13.20 — Koncert pop.; 14 — „Przy 
drodze”; 14.30 — „Na wesoło”; — 
15.05 — Program dnia; 15.10 — Au­
dycja dla młodszych miłośników 
muzyki; 15.35 — Utwory J. Swend- 
sena; 16.05 — ,,O problemach mło 
dzieży”; 16.15 — „Operetka, jej 
twórcy”; 16.40 — Gra Ork. tan; — 
17 — Aud. dla młodzieży; 17.30 — 
Odtworzenie frag. Konc. Chóru 
Męskiego, 18.05 — „Murat” ode. 1 
opowiadania Iwana Mettera; 18.25 
— Kurs nauki jęz. franc.; 18.40 — 
Radio-Reklama; 19.05 — Uniwersy 
tet Radiowy; 19.15 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19.20 — Kon 
cert Ork. PR; 20.26 — Sport; 20.30 
— Dawne pieśni żołnierskie; 21 — 
Koncert chopinowski; 21.30 — Jan 
Filip Rameau; 21.40 — Teatr PR; 
22.07 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
7.50 — Muzyka, 8.36 — Koncert 

poranny; 9 — Piotr Czajkowski: 
Suita z baletu; 9.25 — Aud. Ośrod 
ka Badań Opinii Publ.; 9.35 — „Ta 
werna pod Łajka”; 10 — Organy 
kinowe; 10.20 — Z życia ZSRR; — 
10.50 — Piękne głosy; 11.30 — Aud. 
akt.; 11.40 — Gra Orkiestra Dęta 
Pom. Okr. Wojsk.; 12.15 — Pro­
blemy ekon.; 12.30 — Swojskie me 
lodie; 12.45 — Kurs nauki jęz. ros. 
14 — Muz. tydzień Poznania; 14.05 
— Muz. rozrywkowa i piosenki; — 
14.35 — Aud. reg.: 15.10 — „Afryka 
śpiewa”; 15.25 — Program radiowy 
i telewizyjny; 15.30 — Słuchowisko 
dla dzieci; 16.25 — Aud. „O sporcie 

■wśród żołnierzy”; 16.45 — „Uwaga, 
znowu wypadek”; 17.20 — Koncert 
warszawski; 17.30 — Aud. tjuizowa; 
17.55 — Koncert „Budujemy szko­
ły”; 18.25 — Aktualności; 18.50 — 
Fel. na tematy międzynarodowe: 
19.05 — Piosenki dla zakochanych; 
19.20 — Teatr PR; 20.20 — F. Men­
delssohn; 20.50 — Mówi „Zielone 
Zagłębie”; 21.27 — Kronika sporto 
wa; 22.10 — „Pogański książę sil-

ajwięcej chyba narzekają jeszcze mieszkańcy na jezdnie 
i chodniki, które dotąd nie doczekały się asfaltowych 

nawierzchni. Sprawa ta, zwłaszcza podczas dni deszczowych, 
kiedy nie można przejść „suchą nogą” przez te ulice — ura­
sta prawie do problemu. Nic dziwnego. Do przyjemności nie 
należy grzężnięcie po kostki w błocie.

W Poznaniu jest, niestety, 
wiele jeszcze ulic bez nawierz­
chni — przede wszystkim na 
peryferiach. Co roku, co praw 
da przybywa nowych dróg, ale 
w porównaniu z potrzebami 
jest to „kropla w morzu”. Tym 
bardziej, że i w centrum nie­
które ulice wymagają co pe­
wien okres — naprawy.

Jest jednak nadzieja, że ..ko­
cie łby” i bite drogi znikną w 
najbliższej przyszłości z po­
znańskich ulic. W połowie ze­
szłego roku Miejskie Przedsię­
biorstwo Hobót Drogowych za­
brało się energicznie do napra­
wy jezdni i chodników. Dzię­
ki temu roczny plan „przero­
bu”, na który pierwotnie prze­
znaczono 47 min. zł wykonano 
za 59 min. zł, nie przekracza­
jąc przy tym funduszu płac. 
Nie tylko zresztą ilość, ale tak-

Kto widział 
kierowcę-chuligana ?

Wczoraj o godz. 13.15 u zbie 
gu ulic Głogowskiej i Berwin 
skiego samochód osobowy 
(prawdopodobnie marki „War 
szawa”) potrącił na przejściu 
dla pieszych dwie uczennice 
26 szkoły podstawowej 8-letnią 
Elżbietę Dajerling ie8-letnią 
Krystynę Wojtas. Obie zamie­
szkałe przy ul. Kanałowej 1”. 
Na skutek potrącenia Elżbiet- 
ka doznała złamania kości 
sklepienia czaszki a Krystyn- 
ka wstrząsu mózgu. Stan obu 
dziewcząt jest b. poważny. 
Kierowca-chuligan zbiegł.

Komenda Ruchu M. O. prosi 
świadków, którzy zapamiętali 
numer rejestracyjny wozu o 
zgłoszenie się do Komendy 
przy Placu Wolności 16, pokój 
25. (t)

Prelekcje Sekcji 
Poligrafów SIMP

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników, Mechaników Polskich 
— Oddział Poznański Sekcji Poli­
grafów organizuje w czwartek 15 
bm„ o godz. 17.00 w dużej sali Do­
mu Drukarza, ul. Inżynierska 10 
odczyt inż. T. Wernera (Szwecja) 
nt. „Maszyny typograficzne Tir- 
fing i Viking”. Odczyt będzie ilu­
strowany barwnym filmem krót- 
kometrażowym.

ny bardzo”; 22.40 — Festiwal w 
Salzburgu; 23.10 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

18 — „Miś z okienka” — (W-wa); 
18.15 — „Klub Myszki Miki” — 
(lok.); 19 — Telew. Magazyn Woj­
skowy — (W-wa); 19.30 — Dziennik 
telewizyjny — (W-wa); 20 — Te­
leturniej: „Drzewko mądrości” — 
(W-wa); 20.30 — Reportaż: „Opo­
wieść p Kubie” — (W-wa); 20.50 — 
Teatr TV Katowickiej — „Wzgó­
rze 35” — (K-ce).

KATOWICE

9.15 — „Wąwóz grozy” film fab. 
(rum. od lat 12); 10.25 — Przegląd 
prasy i aktualności, 18.15 — „Klub 
Myszki Miki”.

Wystania
WYŻSZA SZKOŁA SZTUK PLA­

STYCZNYCH — Al. Marcinkow­
skiego 29 g. 11—18 — Wystawa 

rzeźby parkowej
SALON PTF — ul. Paderewskiego 

7 g. 10—18, poniedziałek od 10—19 
— VI wystawa Sekcji Artystycz 
nej

CBWA — St. Rynek 3 „Odwoch" 
— g. 10—17 — Salon Wiosenny;

STARY RATUSZ — g./9—15 A-61

Dyżury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SZEJI — chirurgia — interna — 
ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40.

APTEKI
Apteka Centralna nr 1 im. Łu­
kaszewicza ul. 23 Lutego 18. Ap­
teka Wildecka nr 8 im. W. Stra- 
żewicza ul. Dzierżyńskiego 144, 
Apteka Łazarska nr 10 ul. Gło­
gowska 72, Apteka Im. St. Sta­
szica nr 17 ul. Dąbrowskiego 76, 
Apteka Grunwaldzka ul. Ostroro 
ga 6. Apteka gródecka nr 22 Ry 
nek gródecki 1. Apteka na Głów 
nej nr 23 ul. Główna 53. 

że i dobra jakość wpłynęła na 
to, że MPRD uzyskało we 
współzawodnictwie pracy za 
rok 1960 w skaN województwa 
l miejsce, a krajowej — II 
miejsce.

W tym roku MPRD ma za­
miar wykonać prace za 63 min. 
zł. Z tego 38 min. zł przezna­
czy się wyłącznie na naprawę 
ulic. W sumie 36 km dróg otrzy 
ma nowe nawierzchnie. W te­
gorocznym planie uwzględnio­
no także naprawę wielu pery­
feryjnych ulic, m. in. Bro­
warną, Chojnicką oraz trasę 
biegnącą ulicami Al. Polska — 
Bułgarska — Taczanowskiego 
— Albańska — Czechosłowac­
ka. Prace na tych ostatnich 
ulicach rozpoczną się pod ko­
niec tego miesiąca, a zakoń­
czenie nastąpi do grudnia br. 
Po ukończeniu robót Poznań 
doczeka się połączenia Grun­
waldu z Dębcem z ominięciem 
śródmieścia.

Poważną inwestycją jest 
również położenie nawierzchni 
na ulicach Grochowska — Mar 
Celińska. Zakończenie w tym 
roku prac umożliwi w przy­
szłości rozpoczęcie poszerzenia 
ul. Grunwaldzkiej. Ruch koło­
wy bowiem będzie skierowany 
właśnie w ul. Marceiińską.

Zwiększenie zakresu prac, jeśli 
chodzi o kładzenie nowych na­
wierzchni stało się możliwe dzię­
ki uruchomieniu Bazy Grysów 
Otaczanych w Goięcinie. Zakład 
ten zaczął się organizować w 1959 
r., a w tym roku przystąpiono do 
jego unowocześnienia i zmechani­
zowania. Dzięki zaś nowej trafo- 
stacji produkcja grysu ruszy w 
połowie roku „pełną parą”. Obec-

Opiekujmy się 
zwierzętami

W zeszłym tygodniu odby­
ło się zebranie zarządu pozna.ń 
skiego Oddziału Towarzystwa 
‘Opieki nad Zwierzętami. 
Uczestnicy zebrania wskazali 
na trudności z jakimi bory­
kają się w tej społecznej pra­
cy. Brak funduszy i stałych 
etatów inspektorskich unie­
możliwiają szeroką i skuteczną 
kontrolę nad zwierzętami.

Towarzystwo bowiem, nie 
ogranicza swej działalności je 
dynie do opieki nad zbłąka­
nymi i zaniedbanymi psami 
lub kotami, ale także intere­
suje się zwierzętami gospo­
darczymi. Równocześnie, war­
to podkreślić, że Towarzystwo 
stawia przed sobą także cele 
wychowawcze. Oddziaływując 
na młodzież w sensie miłowa­
nia zwierząt, wpaja w nią hu­
manitarne zasady.

Warto, więc zastanowić się 
w jakiej mierze władze miej­
skie i społeczeństwo mogą 
udzielić tej organizacji popar­
cia moralnego i pomocy mate­
rialnej. (1)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli (ul. Woźna 

12) zaprasza dziś o godz. 19 na kon 
cert zespołu młodzieżowego z u- 
działem Jerzego Grzewińskiego i 
Andrzeja Wróblewskiego.

Towarzystwo Miłośników Pozna 
nia organizuje cykl wykładów o 
tematyce gospodarczo-technicznej. 
Dziś o godz. 19 (Siary Rynek 10) 
Franciszek Jaśkowialy mówić bę­
dzie na temat „MTP i turystyka”.

Zarząd Wojewódzki TWP przyj­
muje jeszcze zgłoszenia do Semi­
narium Przygotowawczego dla kan 
dydatów na pierwszy rok studiów. 
Szczegółowych informacji udziela 
sekretariat ZW TWP, ul. Czerwo­
nej Arr/ii 69, III ptr., tel. 502-32.

WZSP organizuje dziś o godz. 
19 w sali Klubu „Mozaika”, St. 
Rynek 73/74 odczyt pt. „Wpływ 
odpoczynku na rozwój psychiczny 
dziecka”.

15 bm. o godz. 9 w sali nr 2 
Politechniki Poznańskiej, pl. Cu­
rie Skłodowskiej 5 odbędzie się 
odczyt pt. „Możliwości stosowania 
metody akustycznej do dokładnej 
lokalizacji uszkodzeń w liniach 
kablowych”.

Polskie Towarzystwo Farmaceu­
tyczne Oddział w Poznaniu orga­
nizuje 15 bm. o godz. 9 w auli 
Coli. Chemicum, ul Grunwaldzka 
6 cykl prelekcji poświęconych za­
gadnieniom nowych leków. Pre­
lekcje zorganizowane są w ra­
mach współpracy z wystawcami 
MTP.

nie w ciągu 8 godzin baza dostar­
cza już 100—110 ton asfalto-betonu. 
Druga baza przy ul. Katowickiej 
jest obecnie organizowana. W przy 
szłym roku i ona pracować będzie 
„pełną parą”.

Grys dostarczany jest obec­
nie dla obu baz z jednego ka­
mieniołomu. W przygotowaniu 
do eksploatacji znajdują się 
dalsze trzy kamieniołomy. Gdy 
by MPRD ograniczało się tyl­
ko do korzystania z przydzia­
łowego grysu to nawet połowy 
rocznych zadań nie byłoby 
zdolne wykonać. W zeszłym 
roku np. przydział wynosił 900 
ton grysu, a zużyto 11 tys. ton. 
W tym roku bazy przygotowu­
ją jeszcze większą ilość po­
trzebnego materiału.

Przekraczanie rocznych pla­
nów i zwiększonych zadań 
przez MPRD pozwala wierzyć, 
że wszystkie peryferyjne uli­
ce również doczekają się asfal­
towych nawierzchni.

A, S.

1Zoz.buJ.oufa osiadła, na l^ąbcu

16 lat temu na polach roz­
ciągających się po lewej stro­
nie ul. Krakowskiej (Dębiec) 
nie było ani jednego domu. 
Pierwszymi „pionierami” zabu 
dowy tych terenów stały się 
zakłady HCP. Do dziś „wy­
rosło” tam wiele budynków 
które tworzą nowe osiedle mie 
szkaniowe Poznania.

W latach 1949—1960 po­
wstało na osiedlu Dębiec 35 
budynków mieszkalnych (w 
tym 2 bursy i 1 hotel robotni­
czy) o 4.690 izbach. Do końca

Autobusy 
przez Most Rocha

W związku z ukończeniem prac 
przy naprawie Mostu Rocha, auto­
busy MPK, linii 84 do Swarzędza 
kursować będą od dziś normalną 
trasą — z ul. Nad Wierzbakiem 
przez Most Rocha, Podwale i War 
szawską.

Jednocześnie MPK zawiadamia, 
że po przebudowie ul. Swierczew 
skiego, autobusy linii 59 Kraszew­
skiego — Wydmy kursują (od 11 
bm.) starą trasą przez ul. Świer­
czewskiego. (na)Mieszkańcy naszego miasta ży­

wo interesują się akcją „Kwia 
tek dla Poznania”. Świadczy o 

tym wiele listów nadchodzących 
do redakcji. Ich autorzy dzielą 
się z nami swoimi spostrzeżenia­
mi dotyczącymi porządków w mie 
ście. W wielu listach krytykowa­
ne jest postępowanie tych, którzy 
nie szanują cudzej pracy. Najczę­
ściej, zdaniehi Czytelników, jest 
to młodzież. W jednym z listów 
p. Ł. S. pisze na temat „Zielo­
nych Ogródków”: „Żółć się we 
mnie gotuje, gdy widzę co tu się 
dzieje. Przed kilku tygodniami e- 
kipa składająca się z kilkunastu 
ludzi — kopała, grabiła, sadziła. 
Już po paru dniach z nowo posa­
dzonych krzaków — żałosne re­
sztki. Uporządkowana sadzawka 
znów brudna. Młodzież powrzuca 
ła do niej wszystkie śmieci znaj­
dujące się w zbiornikach. A star­
si siedzą obok na ławkach, patrzą, 
ale nikt nie interweniuje”.

Właśnie w tym sęk. Dopóki nikt 
nie będzie reagował na niszczenie 
społecznego mienia — dopóty o- 

Otrzymywać będziemy listy tej tre 
ści, co powyższy!Grupa mieszkańców nowych do­

mów Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Grunwald” żali się w liście 

। do nas, że nie może po pracy zna 
leźć w swych noWych mieszka­
niach spokoju. A wszystko przez 
hydrofory zainstalowane w piw­
nicach nowych bloków. Pompując 
wodę na wyższe piętra, strasznie

trzy Szkoły Tysiąclecia
W związku z rozpoczynającą się budową pierwszej szko 

ły podstawowej Tysiąclecia przy ul. Harcerskiej po­
wołano ostatnio Społeczny Komitet Budowy, w skład które­

go weszli doświadczeni w pracach społecznych przedstawi­
ciele Nowego Miasta.
Przy Komitecie powstały też 

cztery komisje, które zajmą 
się sprawami organizacyjnymi 
budowy szkoły, aktywizacją 
świadczeń fundatorskich i lud 
ności oraz nadzorem budowla 
nym.

17 i 18 bm., przeprowadzona 
zostanie zbiórka, na rzecz bu­
dowy szkoły Tysiąclecia, wśród 
rolników, rzemiosła i prywat­
nego handlu oraz wolnych za­
wodów.

Do 1965 r. z funduszów spo­
łecznych ma powstać na Nc~ 
wym Mieście jeszcze jedna 
szkoła podstawowa przy ul. 
Michała oraz liceum ogólno­
kształcące przy ul. Rataje. Na 
temiast z funduszy państw< - 
wych wybudowanych zostań:e 

zeszłego roku mieszkało już 
na Dębcu ponad 7 tysięcy 
osób. W budowie znajduje się 
obecnie dalszych 9 domów o 
768 izbach, do których loka­
torzy wprowadzą się w tym 
roku. Oprócz tego wykonaw­
ca — Poznańskie Przedsiębior 
stwo Budowlane nr 2 wybu­
duje do końca tego roku 5 
budynków (432 izby), których 
oddanie nastąpi w roku przy­
szłym.

Inwestor — Dyrekcja Budo 
wy Osiedli Robotniczych prze 
widuje, że na osiedlu powsta­
ną jeszcze 34 budynki dla po­
nad 5 tys. mieszkańców. W su 
mie więc, po zakończeniu roz­
budowy osiedla na Dębcu, co 
nastąpi w najbliższych latach, 
zamieszkiwać je będzie ponad 
12.300 ludności. Razem zaś z 
lokatorami trzech pierwszych 
domów, wybudowanych przez 
HCP mieszkać tam będzie pra 
wie 13 tys. osób.

Na zdjęciu budowa domów 
na kolonii III. I na tym osie­
dlu PPB nr 2 stosuje uprze­
mysłowione budownictwo.

Fot. — K. Przychodzki

ponoć hałasują. Kilka dni temu 
zwróciliśmy się po wyjaśnienie 
tej sprawy do Zarządu Spółdziel 
ni. Dowiedzieliśmy się, że pomie­
szczenia, w których znajdują się 
motory wyłożono płytami, tłumią 
cymi hałas. Również początkowe 
odcinki rur połączono z moto­
rami specjalnymi kołnierzami gu­
mowymi. Nic więcej nie da się 
zrobić. Chyba, że na noc hydrofo 
ry będą wyłączane. Ale na to nie 
wszyscy chcą się /zgodzić. Cóż, 
przysłowie mówi -* jjeszcze się ta 
ki nie urodził, có by wszystkim 
dogodził”, (mi)

★W przychodni rejonowej przy 
ul. Słowackiego, narożnik

Kraszewskiego (15 maja, o godz. 
16), odmówiono mi usługi leka- 
rza-dentysty, dlatego, że na stałe 
zameldowany jestem w Kamionce 
pow. Czarnków i na ten adres 
mam wypisaną książeczkę ubezpie 
czeniową. Okresowo zamieszkuj? 
jednak w Poznaniu, bo tu pracu- 
ję. Wyjaśnienia i prośby nie no 
mogły. Nawet to, że w listopa­
dzie ub. r. na tej samej zasadne 
Przyjęto mnie we wspomni"1 rej 
I“Wychodni” — pisze p. W. C.

Przykład wyjątkowej bezdusz­

w tej pięciolatce 5 szkół i to 
przy ulicach: Leszka, Goplań- 
skiej i Tarnowskiej (podsta­
wowe) oraz Starołęckiej (szko 
ła rzemiosł budowlanych) 
i Rataje (zawodowa szkoła sa­
mochodowa). (na)
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INFORMACJE O POZNANIU
Towarzystwo Miłośników Pozna 

nia uruchomiło w niedzielę Ośro­
dek Informacyjny w lokalu Towa 
rzystwa przy Starym Rynku 10. 
Jest to druga, po Warszawie, tego 
typu placówka. Ośrodek udziela 
informacji o Poznaniu, zwłaszcza 
z zakresu życia kulturalnego, hi­
storii i obiektów zabytkowych w 
mieście.

WYSTAWA W ZAMKU
Od poniedziałku czynna jest W 

hallu Prezydium RN m. Pozna­
nia wystawa fotogramów targo­
wych Stanisława Haniszewskiego 
z Kępna. Obejmuje ona około 40 
prac związanych tematycznie z 
Międzynarodowymi Targami Po­
znańskimi. Wystawę można zwie­
dzać codziennie w godz. od 8 do 
15. Informator dotyczący wysta­
wy zawiera recenzję pióra R. Da* 
neckiego.

„NA SREBRNYM EKRANIE”
Redakcja Teleturniejów Telewi­

zji Warszawa organizuje 16 lipca 
Teleturniej pt. ,,Na srebrnym ekra 
nie”, który nadany zostanie ze 
studia w Poznaniu. Osoby intere­
sujące się filmem i posiadające, 
wiadomości z zakresu sztuki fil­
mowej mogą zgłosić się do elimi­
nacji 3 lipca o godz. 18 w studio 
poznańskim. Udział w Teleturnie­
ju należy zgłosić na kartce pocz­
towej na adres Redakcja Filmowa 
TV, ul. Głogowska 14. (na)

Nasz śpiewak w Berlinie
W Berlinie bawił parę dni 

na występach gościnnych soli­
sta Opery Poznańskiej — Ma 
rian Kouba. Został on zapro­
szony przez tamtejszą Staats- 
oper, na której deskach wy­
stąpił w czołowej roli w „Tcu 
badurze”. Jak się dowiaduje­
my, występ przyniósł Koubie 
ogromny i na pewno zasłu­
żony sukces. Publiczność kwi 
Łowała arie Kouby oklaskami, 
jakich już dawno nie pamię­
tali stali bywalcy Opery.

Duże to wyróżnienie dla po 
znańskiego teatru, a także je­
szcze jeden dowód zacieśnia­
jących się kontaktów pomię­
dzy obiema placówkami kul­
turalnymi. (zm)

Przepraszamy
Pierwszą nagrodę w konkursie 

na znajomość literatury rądziec-, 
kiej przyznano uczniowi klasy IX 
z Poznania Jerzemu Szeremetowi, 
a nie Steremetowi, jak podaliś-J 
my we wczorajszym „Głosie”.

ności, choć wiadomo, że cho^ennt 
zawsze należy udzielić pontocy. 
Zadziwiające, że dyżurna przy* 
chodni nie zna tej zasady, (tk)

★Pracownicy Zakładu Genetyki 
Roślin Polskiej Akademii Na­

uk — jak plszą w liście do redak­
cji trzy tygodnie czekać musieli 
na naprawę lodówki w Przedsię- 
oiorstwie Remontow'o-Montażo- 
kyni Handlu Wewnętrznego; obie- 
cón ; że za 3 godz. ktoś przyjdzie 
naprawić urządzenie i oczywi-tie... „ 
nic przyszedł. Tak było przez o- 
kres 3 tygodni(!) (k)

*Odość, niestety, powszechnym 
zjawisku w mieście pisze P-

S. Z.: „W kwietniu przy ul. To­
warowej zakładano kabel ziemny. 
Rozkopano chodnik, prace trwały 
tylko dwa dni, a płyty chodnika 
do dzisiaj leżą rozrzucone”. Wio­
senne wykopki, na temat których 
wypisano niejedną butlę atramen­
tu, nadal — jak widać — pozostają 
zmorą miasta. Jak długo jeszcze?

(K)

★Urząd Pocztowy przy ul. Sza­
marzewskiego zmienił ostatnio 

gedziny urzędowania; zamiast od 
8 do 12 i od 15 do 18, otwarty 
jest bez przerwy od 8—15. Podzie­
lamy oburzenie Czytelników, zwła 
szcza pracujących, którzy przy* 
romi isją Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów przysłowie o tabakie- 
rze i nosie.


